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(Skobelew a mowy w Warszawie. —  S /m Jo 
matyczae znaczenie jego występów. —  Zabiegi 
.instrjl o przyjaźń serbską —  Z Rady państwa.)

Ckas otrzymuje z Warszawy następujący
lis t :

„Jenerał Skobelew przybył tu dziś dnia 2.b. 
m. o godzinie 7. rano pociągiem wiedeńskim. 
Około 12. w południe widziano go już w zna­
nym handlu delikatesów i korzeni p. Stępkow­
skiego w towaizyfetwie jakiegoś majora i jene­
rała Baniutyna, sławnego z przemówienia w pa­
łacu Uruskich. Skobelew, oLLny po cywil 
nemu, zasiadł natychmiast do śniad-nia i... o 
godzinie 1. wypowiedział pierwszą, o godzinie 
zaś 2. drugą'mowę!!! Wierzyć się prawi- nie 
chce tej rączcści i elokwencji jenerała, jednak 
tak jest istotnie Działo 0ię to zaś w następny 
sposób: Paniutyn, znijąc jednego z siedzących 
przy drugim stole gości, puJszedł ku niemu z 
zapowiedzią, iż „sławny jenerał chce się z nim 
trącić." fl  >ście, chcąc nie chcąc, podnieśli się, 
w tej zasT chwili posunął się ku nim zwycięzca 
z pod (ieok Tepe, i uderzając w kielichy, powie­
dział mniej więcej, co następuje: „Panowie! Nie 
wi„m, co rzą l o was myśli, ale ja dobrze życzę 
Polakom, pragnąc, aby z nami jedno twoizyli 
ciało, tak jak Serbia i Bułgarja jedno powinny 
otanowić. Przecież jesteśmy braćmi 1 Pomnijcie 
tylko, iż gdybys"L nie mieli tutaj załogi woj­
ska moskiewskiego, mielibyście niemieckie, a 
Wtedy..." Tu jenerał wychylił kielich dusz­
kiem .. Do lokalu coraz więcej napływało gości. 
Nic dziwnego, pizechodzący ulicą, zasłyszawszy 
o Un jfezyslkiem, pragnęli U& władne QC?y U,1* 
ęzec Lmsłyizcć „u rzysiającego s Każdej spo­
sobności* walecznego jenerała. Stał., się, iż w 
drugim salonie usiadło irzech jegomościów: nie 
jaki Bier .. właściciel biura posłańców, Aug 
stały gość resursy i słynny wiściarz, oraz nie 
jaki Zając* nieznanego stanowiska człowiek. Ci, 
dobrze jnż podchmieleni, podeszli „z srampań- 
okiem“ do „korzystającego z każdej sposobności" 
jenerała, który, nie czekając ani chwili, w ję­
zyku francuzLm przemówił następnie: „W osta­
tniej kamp-nii miałem pod sobą pwk szesnasty. 
Bił on się najlepiej, a wiecie dlaczego? Oto ofi­
cerami byli W nim Polacy, których odtąd nau­
czyłem się czcić skanować. Dzisiaj, jako #e 
piezentant narodu moskiewskiego, wznoszę tutaj 
toast za wspóluą naszą słowiańską ojczyznę, w 
ręce panów niech żyją Polacy!“ Jakie wra- 
żenijnowe te oracje skobelewowskie wywarły, nie 
potrzebuję nadmienia*?, jak również, jakie panuje 
zdanie o jegomościach, Którzy przyjęU na siebie 
dobrowolnie reprezentację naroda polskiego wo­
bec śniadankującego jenerała. Komentarzy ża­
dnych nie podając, przesyłam fakt, jaki mi z 
autentycznych źródeł opowiadano."

Od toasta wychyLm go wodą, posuwając się 
po pochyłości, skończył bohater moskiewski ka 
rjerę swą w szynku. Oczywiście więc w  rachu 
be go odtąd biać już nie można Ale niemniej 
przeto Występy j* go mają symptomatyczną »~ar- 
tość, tę m unowicie, że dają wyborne świadec 
two tego rozstroju, w  jakim się carat znaj 
drje. Nie odwołując się do czasów MikołąioW' 
skich, Które przecież ufamy jeszcze żywo w pa­
mięci a które jednak wobec tego, co się duh 
dzieje w  caracie, wyglądają jak jakaś bajka mi­
tologiczna; nie idąc więc tak daleko wstecz, 
przypomnijmy sobie czasy zmarłego cara i za*
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stanówmy się, czy takie pronuncjamenta militar­
ne możebne były za życia Aleksandra II?  Bo 
rozpatrzmy sytuację. Car wydaje rozkaz Skobele- 
wowi, aby się stawił w Petersburgu i wytlóuu- 
czył ze swoich demonstracyjnych występów. 
Absolutny, niczem nieograniczony w swych za­
pędach, wszechwładny pan życia i śmieici CO 
milionów poddanych, nachmurzył brwi na Sko- 
belewa. Według praw optyki scenicznej powi 
nien więc był jenerał wystąpić na teairalne des 
ki caratu w włosiennicy, z głowi posypaną po­
piołem. Tymczasem zjawia się on w stroju arle­
kina i wypija toasty w szyr.ku, wbrew przeciwne 
polityce rządu i zamiarom cara. Owoż. przypu 
szczając nawet, że indywidualne motywa podane 
w Gaztce Augsburg Jcifj nie mają w tym zatar­
gu carsko jeneralskim żadnego udziału, czyż 
można sobie wyobrazić lepszą szykanę z władzy 
cara, jak to lekceważenie, jakiem mu płaci Sko­
belew?

A nie myślmy, żeby to lekceważeni było 
objawem psychjatrycznym i świadczyło jeno o 
niepoczytalności jenerała. Bynajmniej. Dość rzu­
cić okiem na główne organa prasy caratu, aby 
zrozumieć, że skobelew stoi na piedestału o wie 
e mocniejszym, zbudowanym z materjału o wie- 
e trwalszego aniżeli tron carski. Wszystkie pan- 

slawistyczne pisma, a imię ich legion, pieją hy­
mny pochwalne na < ześć bohatera z pod Guok- 
Tepe. Nowoje Wremia zamieszcza codzień szpal 
towe artykuły, wykazujące, że takiego wodza 
jak Skobelew Europa wcale nie posiada, że jest 
to geniusz militarny, prM noszący chlubę Mc 
skwie. Ruś klaszcze mu w dłonie, a Moskowski? 
Wied., które dotąd nie zabierały głosu, wystę­
pują teraz i oświadczają, że nie skobelew wy­
zwał Niemców w przemówieniu do deputacji 
sefbskte;, ale Berlin dzień w dziob wyzywa ca 
rat. wyzywa zbrojeniem się bezprzestannem, for- 
tyfikowaniem granicy i lżeniem caratu w swej 
orasie. Mając na oku te głosy dzienników Łpar- 
tji, będącej dziś u steru w Petersburgu, mpźia 
zawieizyć doniesienia Vossische Zta., iż rjdakto- 
wie Gołosu, Herolda, Russkiego Kurjeta, Strany 
t<l , słowem pism należących do stronnictwa  ̂re- 
brmy, zawezwani zostali łł»mi dniami do biura 
cenzury, gdzie im oświadczono, że karani lędą 
za wystę^ywanie przeciw panslawistycznym kno­
waniom, bo tanie występowanie — argument 
;en jest wyborny — rozdrażnia ni°potrzebnie pu 
iliczucść.

W każdym razie czekać wypada — jak to 
; uż wczoraj powiedzieliśmy — na to, co car zro 
ń ze Skobelewem, bo z tego okaże się dobitnie, 
kto jest dzisiaj panem sytuacji w Petersburgu 
Z Berlina donoszą, żo * beenie ostatni szturm zo- 
wtal przypuszczony przez pańslawistow, i ze je­
żeli powiedzie się atak, natenczas Giers upa­
dnie, a Ignatiew zostanie kanclerzem. Że partja 
dworska niemiecka poruszyła wszystkie spręży­
ny, aby do tego nie d upuście i atak odeprzeć 
nie ulega wątpliwości. Zaciekajmy więc na to 
kt ura odniesie z wy fi stwo.

Zaznaczyć wszakże wypada, że Austrja e 
nergicznie zapobiega wpływowi Moskwy w ner 
bii. Za jej staraniem uratowano finanse serbskie, 
za jej inicjatywą ma wkrótce, jak obiega pogło 
ska, zostać Serbia wyniesioną do godności kró 
lestwa. Oby tylko nie przerachowaro się w 
Wiedniu!

Zapowiedź czeska, że nowella zeithamme-1 tyle co w róinoludowej Austi-jil Ożywić te spią- 
rowska trudno aby w tym już ciągu sesji uchwa- j,ce siły i do kwiatu rozwinąć, jest misją Austiji 
oną została, wyjaśnia się z tego, co nam wcfco- * A — a*t—1 --
raj telegrafował nasz korespondent, że rząd zde­
cyduje się dopiero po zebraniu dotyczącego ma- 
terjału Na każdy sposób godną uwagi jest 
ta uległość Czechów dla rządu — oni bowiem z 
całą natarczywością żądali i z całą pewnością 
zaręczali, że noweli i ta już w bieżącym ciągu 
sesji uchwaloną zostanie. Dcść jednak czasu bę­
dzie uchwalić ją przed nowemi powszechnemu 
wyborami do Rady psństwa.

Tak by więc spadł z programu pr?.e parla­
mentarnych jeden punkt ważny, ale do przyspie­
szenia ogótu prar to się nie przyczyni. Nowella 
zeithammerowska już i tak jest na ukończeniu 
w komisji Isby posłów. Komisja przemysłowa 
gorliwie praeaje po 8, 4 godziny dziennie, ale 
ciedy się upora, niewiadomo. Nowella szkolna 
eży w komisji edukacyjnej Izby panów, a ta, bę 

dzie zwlekfła. Jedna tylko ustawa o reformie 
cłowej pójdzie szybko. 0  zamknięciu Rady pań 
stwa przed Wiekanocą mowy już być nie mo­
że -• chyba te  oprócz ustawy o taryfie ołowej 
reszta projektów cdroczorą zislanie do nastę­
pnej kampanii.

Komisja komasaeyjna przedl. Izby posłów 
przyjęła d. 1. bm. drugi rozdziwł ustawy koma 
sacyjnej, o enklawach, w stylizacji Izby patiów 
przeciw głosom członków polskich.

Wiedeńskie telegramy p:sm czeskich z o 
gromnym zapałem donoszą, że Koło polskie ,?go 
■Iziło się ostatecznie na przyzn?.me prawa wy­
borczego pięcioreńskowiczom. Doniesienia ich o 
konferencji, jaką w tej sprawie mieli prezesi 
klubów prawicy z Taaffem, brzmią w ogóle tak- 
samo, jak doniesienie naszego korespondenta wie­
deńskiego we wczorajszym telegramie. Prezesi 
klubowi udali się do niego, aby go urzędowo za 
wiadomić, że prawica zamierza prawo wyborcze 
rozciągnąć i na pięcioreńskowiczów, z prośbą 
iżby wyłożył zdanie rządu w tej sprawie. Są 
dząc z rozmowy z Taaffem, rząd się timu nie 
sprzeciwi, i nowella wyborcza Zeithammera, je 
żeli nie iż ciągu tej jeszcze sesji, to n i nastę 
pnej zamieni się w ustawę tem bardziej g 1 y 
Polucy na nią się zgodzili. „Prawica w ogóle 
dąży do tego, aby, skoro nowe podatki uchwa­
lono, wszystkim też warstwom ludności więcej 
przysporzono praw politycznych “

Ciekawe było posiedzenie przędlilj.wjkiej 
_zby pogłów z d. 2. b. m. Rozprawa budżetowa 
yczjła się etatu ministerstwa oświaty. Chorego 
jr. Conrada zastępywał p Zi3miałkowski, nie 
miał jednak sposobności zaburać głosu

Pi R o s e r  wskażj wał na braki ganitarne 
w szkołach. Dzieci zanadto długo Biedzą w szko- 
e i zanadto są przeciążone pracami, zkąd tracą 

wzrok i źle się rozwijają pod względem fizy­
cznym.

P. Ad a me k  (Czech) podniósł ważną sprawę 
wykształcenia p zemysłowego. Kwestja socjalna 
me jest gamą tylko kwestją wykształcenia — 
trzeba jeszcze wyrobienia charakteru u procede- 
rzystów. Zawsze jeduak prawdą jest, że ssmoi- 
sfność ich upada skutkiem braku fachowego u 
zdolnienia. Sławny Francuz Monge słasznie po­
wiedział, że celem szkolnictwa przemysłowego 
jest, wyzwolić państwo z zależności od zagrani 
cznego przemysłu — a Stein wykazał, że zamo­
żność je^t dla szlachetnych narodów rękojmią 
rozwoju wolności.

Otóż reskrypt ces? reki z d. 20. lipca r. z. 
jest ważnym postępem ku finalnemu załatwieniu 
szkolnictwa przemysłowego w Austrji. Dobrze, 
iż dotychczas^r/ dualizm minLierjalny co do 
tych szkół usunięto -  ale głównie chodzi o 
-kład komisji dla skkó?" przemysłowych i  o od­
graniczenie jej kompetencji. W tym oigŁule cen­
tralnym powinny wszystkie grupy być równo­
miernie reprezentowane — inaczej smutne wy­
nikną skutki. Ale widzimy, że na 19 członków 
komisji jest 12 fabrykantów i dyrektorów fabry­
cznych, a z średniego stanu przemysłowego nie 
ma nikogo, Czechów zaś jest tylko dwóch!

Wielce szkodliwem stanie się rozszerzenie 
kompetencji tej komisji na całą Przedutawię. 
Wobec wielkich ekonomicznych, cywilizacyjnych 
i narudow/ch różnic w pojedynczych krajach, 
niepodobna pomyślnie kierować szkolnictwem 
przemysłowym z jednego ogniska — »zkoły prze 
mysłuwe zginą pod zabójczą jeneralizacją. j - 
stytueja grudniowa zresztą nie oddała tego szkol­
nictwa pod kompetencję Rady państwa, l auto­
nomia musi tu Dyć szanowaną nietylko pod wzglę­
dem konstytucyjnym, ale i administracyjnym.

Celem bezpośredniego kierownictwa szkół 
przemysłowych, należy ustanowić komisje krajo 
we i inspektoiów krajowych, a i kompetencja 
organów kontrolających winna być ile możności 
zdecentralizowaną — i Szkoły przemysłowe na­
leży rozmieścić systematycznie według potrzeb 
tak ważn go średniego stanu przemysłowego. 
Inspektorowie tak krajowi jak centralni, powin­
ni posiadać język tych szkół, które pod ioh wła 
dzą stoją. Tymczasem z zamianowanych już in 
spektorów cni jeden nie włada jakimkolwiek ję­
zykiem słowiańskimi

A uwzględnienia narodowości wymagam nie 
z powodów narodowościowych, lecz ściśle z za 
sal ekonomii politycznej. Wystawy powszechne 
wykazały ogrorne znaczenie zwłaszcza irzemy 
słu słowiańskiego i wschodniego. W niewyczer­
panych, cudownyeh motywach i kolorystycznych 
bogactwach tego przemysłu spoozyj/4 impuls od­
młodzenia, który już tak potężnie odbił się w 
w pizenyśle Zacho*’ u. A gdzież tych skarbów

A tego nie dokaże panowanie jednej frakcji je­
dnego narodu!

Mówca przebiega daty statystyczne co do 
szkół przemysłowych w Austrji, wykazuje, co 
czynią w tym względzie Francja, Anglia, Wło­
chy, Niemcy — a tak mało Austrja ! Wprawdzie 
bedzie trzeba łożyć wiele — ależ wydatek na 
szkoły przemysłowe będzie tylko częściową spła­
tą tego, co daje ludność pracująca, którą pod­
niósłszy, podniesiemy dobrobyt ogóła i zdołamy 
wytrzymać konkurencję zagranicy, — i minister 
oświaty nie będzte miał powodu utyskiwać, że 
„przemysłowcy tak mało dbają o szkoły prze­
mysłowe" — jeżeli te szkoły będą celowi dpo- 
wiednie.

Osławiony p. L u s t k a n d l  bronił centrali­
zacji poezem wsiadł n? projekt nowelłi szkolnej 
Potępił podnoszenie religii' wyznaniowej, gdyż 
numność jest wyższy od religii, i dlatego błę­
dnie w nowelli zamiast „moralno religijne wy­
kształcenie * położono „religijno-moralne". Posta­
nowienie zaś, że dyrygent szkoły musi być tego 
wyznania, co większość uczniów, jest narusze­
niem ustaw zasadniczych które wszystkim oby­
watelom państwa dają wolny przystęp do wszyst­
kich urzędów państwowych.

P. W  > s z n ja  k , ik wiemy, podnosił sła- 
szne żałoby Słowieńców co do szkół.

Specjalny sprawozdawca p. E C z e r k a w -  
k i powetuje się na opinię pcwag lekarskich* 

że nią całkiem to prawda, jakoby szkoiy były 
właściwem chorób ogniskiem. Wywody p. Adam 
ka są zupełiie zgodne z wywodami mego spra­
wozdania. Należy raz pr/ecie i sejmy uznać za 
czynniki prawodawcze. Jeżeli według p. Lust- 
kamila jesr to sprzecznością, aby prawodawstwo 
co do szkolnictwa przemysłowego do sejmów na­
leżało, ale aby państwo fundusze na to dawało— 
to ta sprzeczność jest uzasadnioną w konstytu­
cji — a ta konstytucja jest owocem kompromi­
su między centralistami a autonomistami, i punk- 
ta co do szkół są całkiem jasne. P, Lustkandl 
wmtebZŁf tu nowellę o szkołach ludowych. Ależ 
ta now«” a jest dopiero w Izbie panów wniesio­
ną P. Lustkandl krzyczy na złamanie konstytu- 
c i — krzyk to nie pierwszy, jużesmy dot na 
wykli Prawda, że ustawa zasadnicza wszystkim 
obywatelom państwa otwieia wolny przystęp 
do wszystkich urzędów — ale też dodaje: „jeżeli 
się wykażą uzdolnieniem odpowiedniem" — sła­
sznie się przeto nowella domaga tu nzdolnienia 
wyznaniowego. Wywody o klerykalizmie no­
welli 0ą sofisteiją — „moralno-religijne", czy 
„religijno-moralne", to literalnie na jedno wy 
chodzi. Mojem zdaniem — i oświadczyła to 
przy uchwalaniu państwowej ustawy o szkołach 
ludowych prawica — ta ustawa jest właśnie po 
gwałceniem konstytucji, ponieważ sięga daleko 
poza „ustanawianie zasad szkolnicty a ludo­
wego" i głęboko wdziera się w prawa sejmów. 
(Brawo! brawo')

P. W i e J e r s p e r g  wykazywał nousensa w 
podręcznikach szkolnych.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Poznari d. 2. marca.

O  Szereg walnych zebrań Towarzystw na 
szych rozpoczęło w niedzielę walne zebranie Stu 
warzyszenta ku wspieran’ . urzędników gospo­
darczych Według sprawozdania przewodniczące­
go w Ra Izif nadzorczej, p. Leona Karłowskiego, 
liczyło Towarzystwo w '•oka zeszjym po 21-Ie 
tniem istnieniu 449 członków, a to 260 rzeczywi­
stych, a 189 honorowych. Dochód ogólny wyno­
sił 12 S50 mrk, pomiędzy niemi 2 525 mk. opłat 
regularnych od członków rzeczywistych. Wyda 
tkl wynosiły 9.363 mk., pensyj wypłacono 40 e- 
merytom i wdowom 2C36 mk. Majątek Towarzy 
stwa wzrósł do 70 715 mk.

W poniedziałek rozpoczęły się obrady cen­
tralnego Towarzystwa gospodarskiego. Pośiedze 
nie zagaił przewodniczący zarządu p, dr. II 
Szaman z Władysławowa przemową, »  której 
dając pogląd na obecne półcienie T .warzystwa, 
wspomniał, jak niekorzystnym był dla rolników 
rok ubiegły, ileśmy ziemi znowu w i. 1881 stra­
cili, mówił o potrzebie instytucji kredytowej, o- 
partej lc. innych zasadach jik  instytucje spółek 
pożyczkowych, gdyż rolnictwo potrzebujejdłuż-

P n e d p la t ę  1 o ^ lM ie a la  przy jm u ją :
Lwowie bióro poministraoji „Gazety Nar.* 

I Ir Ht'Ii U w p: łaotr W Ułaaieokioh. Ogłoszenia 
w Paryin przyjm-je wyłącznie dla „Gaz. Naród.* 
ajencja pana Aiiama Rne Clćment, 4 Parii , Otto 
Hassę w Wiedniu, (Haasenatein et Vcgler) nr. 10 
WalSBckgaaae. A. Oppelik Str It, Stubeanastei 2. 
M. Du jb. I. Riemergagge 18 Rudolf Hossę, 
SeilerstStte Nr 2., Henr E'Lallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12., r7 P łm lurgt pp, Raasenstein et Yogler. 
“ ta,icl mai etFrendler, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Kukliński ■ Krckowie.

OGŁOSZENIA  ̂przyjmują sią za opłatą 6 ont. od 
miejsc* obją^ofti jeduego wiersz*, drobnvm druidem

B e k /r m y  w  ru b ry ce  „ N a d e i ł u e “  
* 0  c t . o d  w ie r s z a .

szego i tańszego kre jytu Zarząd zastanawiał 
się iwd taką instytucją, aby ją w życie wprowa­
dzić. — Regenerowana została z fcabflłiów.e sta­
cja chemiczna i doświadczalna, oraz kursa te­
chniczne dla gorzelniczych urzędników tamże ó- 
twarte zostaną.

Dochody zarządu centralnego wynosiły 
13.817 mk ; wydatki 11.695 mk. Na wydziałach 
przedyskutowano następu jące temata: na wydzia­
le ogólnym: Czy rozwinięcie się przemysłu do­
mowego i gospodarstwa cukrowniczego na szer­
sze rozmiary znajdzie u nas odpowiednie korzy­
ści eKonDmiczne i społeczne?

Wobec zwiększającej się liczby cukrowni u 
nas był to temat bardzo ważny, a zdaniem refe­
renta p. Lutomskiego zi stawu zapewnia on 
rodakom i wspólnikom fabryk ww. Pozna,ń- 
skine odpowiednie korzyści tak ekonomiczne jak 
społeczne skoro cukrownie założone zostaną w 
odpowiednich warunkach gleby, kapitału i komu­
nikacji. Dyskusja nad tym tematem toczyła się 
tak ożywiona i tak długo, że innych spraw nie 
wyczerpr'"ęto.

Za specjalne były rozprawy ua innych wy­
działach, abym je tu miał powtarzs c ^ jednem 
jeszcze wspomnę t. j. o obradach w komisji cu­
krowniczej, gdzie debatowano nad rozwojem cu­
krownictwa u na» jak i o warunkach, z j&kie- 
mi ta ga^ąź przemysłu liczyć się musi. Referent 
p. Joachim Jarochowski zwracał uwagę na go­
rączkowe prawie budowanie cukrowni u nas mta- 
now;cie po świetnych rezultatach cukrowni w 
Janikowie. Nie przeczył, że cukrownie przynieść 
muszą ZD iczny zysk, ale trzeba mieć dobrych 
urzędników, stosowne warunki co do położenia 
. dobroci gruntu, dobrą komunikację icp. W koń­
cu swego referatn zw ócił uwagę na ważną bar­
dzo ekoliczność, że pomiędzy nami za mało jest 
techników w dziedzuie cukrownictwa i Ze ko­
niecznie potrzeba, aby młodzież polska się temu 
zawodowi poświęcafa. Mówił jeszcze p. dr. Ska­
rżyński o systemie woluego Landlu i ceł opie­
kuńczych wobec rolnictwa.

Posiedzenie delegatów Kółek włościańskich 
zagaił wczoraj o go„z 3y„ po południu patron 
p. Maksymilian JacKowski przydłuźszem przemó­
wieniem, z którego dowiedzieliśmy się, że w ty*n 
roku przybyło nowych Kółek 12, a sześć upa­
dło tak, że obecnie liczymy ich 136. (Dwa nowe 
znowu założone i to w Książu i Solcu). W  dal­
szym ciągu sluećli' patron gorliwość ieduych — 
ganił opieszałość drugich, chwalił głównie du­
chowieństwu, które wszędzie czynnie na rozwój 
Kółek działa.

Po przemówienia patrona, przyjętem okla­
skami, mówił p. Wolniewicz o niedostatkach i 
błędach w gospodarstwach włościańskich, i wło­
ścianin Josionowski z Wysofci o przyczynach 
biedy u włościan Trzeba było widzieć tego 
chłopka naszego, z jaką werwą i przejęciem się 
mówił o braku oświaty miedzy ludem, o wkra­
dającej się za przykładem Niemców i żydó 'w bez­
bożności, a bezreligijnośsi a nas, o rozwielmo- 
żnieniu się pijaństwa. Gdy począł wzywać w pro­
stych i niewymuszonycu słuwack do trzeźwości, 
pracy i oszczędności, to aż serce z radości rosło.

Po przemówienia patrona o zabezpieczenia od 
ognia i pomniejszych uchwałach, solwował pa­
tron posiedzenie.

Zwołane na dziś walne zebranie Towarzy­
stwa czytelni Udowych zagaił przewodniczący w 
zarządzie p. M. Łyskowslri i odczytano sprawo­
zdanie zarządu, z którego dowiedzieliśmy się, że 
komisja krytyczna oceniła 340 dzieł:, z których 
uznała zu odpowiednie dla czytelni lądowych 172 
a odrzuciła 168j że nabyto dwa manuskryptu „Z 
ziemi kujawskiej" przez Chwalibora, or#.z „W e­
terynarię popularną* p. Leona Raczyńskiego z 
Mieehowai. (Dziełko io y-iemiowane zostało r .  
kojkursie). Członków liczy Towarzystwo 1.750, 
wśród których przeszło 400 współpracowników. 
Ze składek zakupiono książek 29.779 warteści 
11260 m Biblioteczek ludowych zaiożon 4! 
DruKOwano w zakładzie Towarzystwa 25.05C 
egzemplarzy dziełek ludowych, wśród których 
znajduje się książek do naeożeńetwa arcybiskupa 
Dunina, w któ-ych się lad nasz bardzo labnje, 
i 050 egzemplarzy, Dochodu miało Towarzystwo 
12.582 m„ rozchodu 11 381 m- Sprawozdanie za­
rządu zrobiło jak najlepsze wrażenie, gdyż jak 
widzimy, są rezultaty względnie bardzo pomyśl­
ne. Rozpoczęto już debaty ntd sprawozdaniem, 
gdy wtem przewodnicząc] zauważał, iż zebra­
nie dzisiejsze nie może być nazwane walnem, 
gdpż nie ira przepisanego kompletu, t. j. 20

waga

liM n wspornica sil
studji i  podróży

przez

jg d u o r d n  P a w ło w ic z a .

(Ciąg dalszy.)

Pjekny to był człowiek, postawy istnie szl*’ 
UeJto - rycerskiej. Twarz podługowata nieco, 
P«na, wąs zawiesisty, oczy ciemne - spojrzę* 
fiie bystre — ruchy zręczne, pańskie. *)

Nazajutrz, po tej przeprawie, stanęliśmy na
ł) MatuBf wiaz Wincenty, s n Tad. usza i Fran- 

iwki łlewieńskiej, urodził .ię 5- kwietnia 1801 r. 
W Owsianiszkach, wsi dziedzicznej w powiecie Troc­
kim. Pierwsze nauki pobierał w Fow J e , zkąd s!q 
naał następnie do uniwersjtetu w Wilnie. Zawód 
nbywa* Uki rozpoczął od urzędowania, jako sędzia 
PU wyborów, sądu do spraw kryminalnych. Na tem 
stanowisku Nastało go powstanie 1830 r., wktórem 
,,ah. organizator ruchu na Litwie i przywódżca 
partyzantki, wielkie sprawie nąrodowej odda! przy- 
Ti u’ 3 iutach tułactwa, W skutek amnestji 
Aleksandra TL wrócił na Litwę 1859 r. gdzie w 
1 it kilka ui lart, w rodzinnej swej majętności, — 
r  n r »  ?  ’e8 P°lonaiaee de la f i  volution 
J M  2852)”  6 * par Joseph Straseewice.

noc we Wsielubi’ Mieścina ta położona o dy,ie 
mile od Nowogródka, był«i własnością jenerała 
.«  yji kiego hr. O rurga, którego też rezydencja 
była tuż po za rzeka Irlandczyk z rodu, był 
to zacny izłowiek całem znaczeniu słowa, a 
jako wsjćłobywatel używał powszechnego sia- 
cunka. Że zaś liczył się w służbie, jako pełny 
i zasłużony jenerał, a niechciał brać udziału 
tej wojnie, tak się urządził że z danym sobie 
niewielkim oddziałem huzarów, manewrował po 
powiecie w taki sposób, aby nikomu niezawa- 
dzać, % powstańcami się o spotkać, a w razie 
danym, zaprotegować współobywateli, w potrze­
bie. We dworze pozostała tylko pani jenerało- 
wa ze swoim fraucymerem. Zacna fa pani i naj­
lepsza Polka skoro się dowiedziała, żeśmy przy­
szli do toiastejsjka aby tam noc przepędzić, za­
prosiła starszyznę do dworu. O tem przjjęcin 
i noclegu, tak mi opowiadał pułkownik: *)

„Zaproszeni do dwora nad wieczorem, za­
staliśmy tam mnóstwo dam. Zapewne niemało 
się ich zjechała z sąsiedztwa na wieść o przy­
byciu polskiego wojska. Przy wieczerzy, itórej 
honory robiła samą pani jeaerałowa , śród roz­
mowy o losavh wo ey — zapytała mię nawpół 
z uśmiechem nawpół serjo: „czy to prawda pa­
nie pułkowniku, co mówią że przez zemstę z‘a 
Oszmianę, kazałeś pan drze , pasy Czei kiesoi1*1?

— Wcale nie, pani hr&biuo, nikt z moich 
żołderzy nie splamił dotknięciem tych nik­
czemnych zoójców. — Upiekliśmy ich, prawda,

J) Powtórzył mi to sam Matusewioz w Pary­
żu: prz. aut.

niemało, ale to tylko wtenczas, gdy zrobić to 
musieliśmy w obronie własnej, gdy schowani 
zdradziecko za węgieł, strzelali do nas, zamiast 
się poddać. — Bo proszę wierzyć, że o ile ci 
rabusie, mojem zdaniem, nie robią zaszczytu ar­
mii rosyjskiej, o tyle i my nie upaf rujemy za- 
szc; \ u  w zwycieztwie nad taką hołotą. Gdy to 
powiedziałem, pedała mi rękę. którą całując, po­
słyszałem cicho wymówione słowo: „dziękuję."

Odtąd szła rozmowa gwarnie, swobodnie, 
wesoło.

Po wieczerzy, przeszliśmy dc salonów o- 
świeccnych rzęsiście, a stamtąd wraz do wiel­
kiej sali, ubranej w wieńce i kwiaty. Odezwała 
się muzyka, i wspaniały polonez z Dembińskim 
na czele, otworzył l« i. Zabawa przeciągnęła się 
do puźua; —- a można sobie wyobrazić jjJki był 
nastrój towarzystwa —• w tej przelotnej, a tak 
pięknej chwili, wśród nudziei i obawy, niepe­
wnych losów i rezultatów wojny.

Po rozejściu się, znalazłem się w pokoja 
przygotowanym mi na nocleg. £ drzwiami od o- 
grodu. Znużony marszami i tafi ’em. usnąłem 
zaraz. Że zaś przez ciąg kampanii przywykłem 
sj piać, jak to mówią, na jedno oko, rir le gui 
vive ! ałyszę na ra~ lekki ezeiest —  i czuję o- 
beoność czyjąś w pokoju; otwieram oczy i wi­
dzę, jak z Arokc nocy postać niewieścia się wy­
suwu — zbliża się do wezgłowia mego posłania, 
leelachno jak duch — nieziemski — schyla się, 
składa pocałunek na menc czole i — znika. U- 
siadłem, aby się przekonać że nie śpię — i rze­
czy wiścin, miarowy ruch zegara —■ i jakiś miły

zapach, o się rozpłynął w pokoj a, upewniły mię, 
że to widzenie nie było snem.* ł)

b zajutrz rc.no, zatrąbiono na pobudkę — 
wsiedliśmy na koń i gdy wchodziliśmy w 
długą powa aleję, powien ały za nim. chuste­
czki białe z okien pałacu — niewątpliwie z bło­
gosławieństwem i życzeniem: do widzenia 1

Niestety I Pierwsze się tvlko spełnić aiałol 
bo rzeczywiście, szczęśliwie, pomimo tylu nie- 
bezpieczeńsi w, dostaliśmy się o o Warszawy 

Gdy skończył gajowy, zasiedliśmy do itia- 
du. Rozłożysty i wiekami zgarbiony dąb, jakby 
namiot olbrzymi, okrył nas przed słońca promie­
niami. — Dym ulatując z ogniska, w fantasty­
cznych kłębach, wzbnał się po nad wierzchołki 
sosen, rumieniąc się od czasu do czasu iskrami 
rzuconej do ogniu gałęzi ja Jo wet lub liściastej 
brzozy, którt sycząc w rozpaloaem ogni A  u. rzu­
cały w górę blask chwilowy- Przed nami ro? w i- 
jał się obraz czarowuy. Na JUjilalszyoli jego 
planach, nu tle gór sinych, dolinęnłalegało W 11 
no. L6wą stronę przysłaniał na iszym. planie 
ciemny bór Zokretu; jeszcze bliżej, z pruweji 
stronyj jakby dl: artystycznego jtafaiu — z gór 
porzniętych parowami, zstępował ku Wilii stary 
las ćjfbiiwy ; - a p  (środka, u ttóp Ponar. jak­
by wstęga błękitna, rozwiana wiatrem, „ W i l i a  
n a s z y c h  s t r u m i e n i  r o d z i c a . - ‘

Pud wrażeniem widzianych i słyszanych rze­
czy, usposobienie i nastrój całego towarzystwa 
był podniosły. Ter krzepki i dzielny stary wia­
rus, co na tych polach za ojczyznę walczył, ten

:‘) Opowiadał mi to sam Matusewioz.

kmiotek, co poległych grzebał, którzy jak w o- 
braJe Grottgera, raz pierwszy z sobą pokój za­
warli ta młódź, co się otarłszy o śledcze komisje 
i Truber,kiego; w tej chwili obu ich ze czcią ota­
czała, to było uosobienie tej tradycji, co z oj­
ców przechodni na nieodrodne dzieci.

Aby zaś tę relację o tej pamiętnej bitwie 
poprzeć powagą niewątpliwego autorytetu, przy­
wiodę ustęp z pamiętników tego, te jako oficer 
sztaba, walcząc w niej z szablą w dłoni, znał i 
wiedział z natury rzeczy wszystkie j* „ : rczegóły. 
Er, K»zim:’erz Krasicki między innemi tak mówi: 

W walkach tycn szczególniej odznaczyli 
sie majorowie: Hen pel, Krt-jewski i Karbowski. 
MajorHempel gwałtownem natarciem z lssym 
szwadronem przypuściwszy konnicę moskiewską

Sra wie na 400 kroków, i zakomenderowawszy 
opiero wtenczcs: „Do atakn broń, marsz, marsz'" 

pierwszy zachwiał szeregi nieprzyjacielskie; po- 
czem rzucił się na nie Krajewrki z 2gim szwa­
dronem i w zupę tny wprawił nieład. Skorzystał 
z tego Karbowski, wykonawszy z 8cim szwadro­
nem świetną szarię, rozbił i rozprószył jazdę 
moskiewską i doleciał aż do wysypanej baterji 
moskiewskiej, na najwyższym -pnnkcie gościńca, 
idącego z Wilna do Kowna w Ponarach. Wra­
żenie tych świetnych ataków było tak potężne, 
iż kiedy niebawem, po szybkiem sformowania 
się szwadronów naszych, rozpoczęliśmy odwrót, 
Meskale wcale nas nie ścigali, aż dopiero zbli­
żyli się ku nam pod Kownem."

(D. c. L.)



f  członków. W  skutek cżńgó żamknął pfzńwodui- 
czący posiedzenie, zapowiadając następne na dzień
7. maraa.

Policja nie była reprezentowaną, gdyż prze­
wodniczący nie uznał za stosowne donieść o tem 
zebraniu policji. Na mocy ustaw krajowych też 
tego czynić nie potrzebuje — ale niezawodnie 
na przyszły raz, pomimo protestu, p. Biittner 
lub jaki inny policjant się zjawi.

Bankructwo jednego z Kratochwilów znie­
wala już trzeciego z braci do ogłoszenia konknr- 
su. Piotr, brat Antoniego i Karola, mieszkający 
w Gnieźiie, ogłosił się także niewypłacalnym. 
Słychać jeszcze o kilku w sprawy te zawikła- 
nych, tak, że rzeczywiście upadek A. Krato- 
chwila należy policzyć u nas do jednej z naj­
większych min.

Na zjeździe zeszłorocznym lekarzy i przy­
rodników polskich w Krakowie ustanowiono jako 
miejsce przyszłego ujazdu w r. 1883 miasto na­
sze. Wydział gospodarczy rozpoczął jaż, jak sły­
chać, swoje odnośne czynności.

Wniosek
w sprawie reformy ustuwy przemysłowej.

Delegaci odbytego we Lwowie wiecu prze­
mysłowego jakoteż tutejszej Izby rękodzielni­
czej: Wincenty Żaak, Michał Walichiewicz i 
Stanisław Niemczynowski, wspólnie z delegatami 
Izby rękodzielniczej krakowskiej, proponują na 
podstawie porozumienia z posłami polskimi do 
Bady państwa, zmianę ustawy przemysłowej, o 
i l e  on a  d o t y c z y  i n t e r e s ó w  s t a n u  l ę- 
k o d z i e l n i c z e g o ,  wedle zasad następują­
cych :

1. Oprócz przemysłu wolnego i przemysłu 
koncesjonowanego, ma być utworzoną trzecia 
kategorja przemysłu: przemysł rękodzielniczy 
(rzemiosło, Handwetk).

Do tej kategorji przemysłu mają należeć: 
Blacharstwo, złotnictwo i pozłotnictwo, bronzo- 
wr ictwo i ludwisarstwo, mosiężnictwo i konwi- 
sarstwo, nożownictwo i pilnikarstwo, kotlarslwo, 
ślusarstwo, kowalstwo, lakiernictwo, malarstwo 
pokojowe, siodlarstwo, rymarsrwo, szewstwo, rę- 
kawicznictwo, introligatorstwo, tapicerstwo, to- 
karstwo, stolarstwo, kołodziejstwo, bednarstwo, 
koszykarstwo, krawiectwo, tkactwo, szmukler- 
stwo i pasamonictwo, kuśnierstwo, garncarstwo, 
grzebieniarstwo, piekarsiwo, cukiernictwo, pier- 
nikarstwo, rzeźnictwo, ciesielstwo, murarstwo, 
mydlarstwo, szklarstwo, powroi aictwo, garbar­
stwo, białoskórnictwo, fiyzjerstwo i perukar- 
stwo, zegarmistrzowstwo, wyrób instrumentów i 
optycznych przyrządów, a wreszcie wyrób przed­
miotów, wchodzących w zakres mechaniki.

2. Uzyskanie karty na wykonywanie prze­
mysłu rękodzielniczego, zależnem ma być cd tych 
samych warunków jak na przemysł wolny — 
w s z a k ż e  p r z e d  u z y s k a n i e m  Ka r t y  ni e  
w o l n o  p r z e m y s ł u  r ę k o d z i e l n i c z e g o  
r o z p o c z y n a ć .  Karty przemysłowe mają waż­
ność tylko dla osoby, na której imię opiewają.

3. Kto na podstawie karty przemysłowej 
prowadzi przedsiębiorstwo rękodzielnicze, może 
tylko w takim razie utrzymywać uczniów i ro­
botników (dysponentów i czeladź) jeżeli posiada 
sam osobiście kwalifikację zawodową, i należy 
do korporacji jako członeK czynny (§. 8 )

Wdowy i małoletnie sieroty, pozostałe po 
czynnym członku korporacji, mogą dalej prowa­
dzić przedsiębiorstwo zmarłego, nie potrzebując 
wykazywać się uzdolnieniem, lecz kierownictwo 
tegoż przedsiębiorstwa musi być poruczone fa­
chowo uzdolnionemu dysponentowi.

Kto osobiście — i. j. bez pomocy drugich 
wykonywać chce jakieś rzemiosło, ten dla otrzy­
mania karty przemysłowej nie potrzebuje wyka­
zywać się fachowem uzdolnieniom.

4. Dowód uzdolnienia fachowego polega:
a) Na wykazania się świadectwem ukończo­

nej nauki teoretycznej i praktycznej, jakoteż 
świadectwem przynajmniej dwuletniej pracy za­
wodowej jako robotnik;

b) dla tych, którzy ukończyli szkołę średnią, 
albo też rękodzielniczą szkołę fachowa, wystar­
cza tylko dowód dwuletniej praktyki w war* 
stacie;

c) wyjątkowo może być wydane świadectwo 
uzdolnienia na podstawie przedłożenia własno­
ręcznie wykonanego wyrobu, który p. zez kor­
porację za dostateczny uznanym zostanie.

5 Czas trwania nauki (.termin1 naznacza się 
najmniej na dwa, najwięcej na pięć lat. Dla każ­
dego rękodzieła oznaczy właściwa korporacja 
czas trwania nauki.

Podczas nauki rzemiusła winien nczeń u- 
częszczać do szkoły Indowej na naukę powta­
rzającą, gdzie zaś istnieje szkoła przemysłowa, 
a uczeń szkołę Indową ukończył, do szKoły prze­
mysłowej.

Przedsiębiorca, utrzymujący ucznia, jest tak 
samo odpowiedzialnym za posyłanie go szkoły, 
jak rodzice za posyłanie do szkoły dziecka, znaj­
dującego się w latach szkolnych.

Tylko ten, kto się wykaże odbytą w prze­
pisany sposób nauką, albo też świadectwem u- 
kończenia szkoły średniej lab rękodzielniczej 
szkoły fachowej, może być zapisany na listę ro­
botników (czeladników) i otrzyma na to odpo­
wiednie poświadczenie ze strony korporacji (§. 
4 lit. b).

Po dwurocznej praktyce (§. 4.) otrzyma ro­
botnik od właściwej korporacji świadectwo zu­
pełnego uzdolnienia zawodowego.

6. Kto nie wykaże się wymienionemu powy­
żej świadectwami, może tylko w takim razie u- 
zyakoć prawo utrzymywania uczniów i robotni­
ków, jeżeli własnoręcznie wykona wyrób, któij 
przez korporację za dostateczny uznany zostanie 
(§. 4. lit. c.) f

Przeciwko nieprzychylnemu orzeczeniu kor­
poracji w tym względzie, wolno odwołać się do 
c. k. namiestnictwa, które wyda ostateczne orze­
czenie na podstawie opinii zaprzysiężonym bie­
głych w rzeczy, powołanych z grona samoistnych 
rękodzielników tego „amego zawodu, nienależą- 
cych jednak do pi-zełożeństwa korporacji, która 
pierwotne wydała orzeczenie.

7. Dla każdej gałęzi przemytu mają istnieć 
korporacje, do których należeć winni wszyscy 
rękodzielnicy, w miejsca prowadzący rzemiosło.

Zakres korporacji może ograniczać się na 
obręb jednej miejscowości, albo też może on o- 
bejmować większą liczbę gmin tego samego po­
wiatu politycznego. Można także kilki gałęzi 
pr semysła łączyć w jedną korporację, i musi to 
być zrobionem wszędzie, gdzie przedsiębiorcy je­
dnego za woda rękodzielniczego tak są nieliczni, 
iż nie byliby w stanie korporacji odrębnej u-
trzymywać.

Dla jednej gałęzi przemysłu może w tej sa­
mej miejscowości tylko jedna istnieć korporacja.

8. C z y n n y m i  członkami korporacji mogą 
być tylko ci rękodzielnicy, którzy posiadają 
świadectwo zawodowego uzdolnienia w myśl n- 
stępu 4. niniejszego wniosku.

Robotnicy (czeladnicy), jakoteż ci z samu- 
dzielnie wykony wujących rzemiosło, którzy do­
wodów uzdolnienia fachowego nie posiadają, al­
bo do korporacji jako czynni członkowie należeć 
nie chcą, albo z powoda gorszącego postępowa­
nia do niej przyjęci nie będą, lab zostaną z uiej 
wyklaczeni, są u c z e s t n i k a m i  korporacji.

Uczestnicy, z wyjątkiem robotników, nie 
biorą udziała ani w zgromadzeniach, ani w za­
rządzie korporacji (§. 12.).

9. Członkowie czynni, jakoteż uczestnicy są 
obowiązani opłacać na koszta zarządu korpora­
cji ustanowione przez walne zgromadzenie wkład­
ki, jakoteż ustanowione przez korporację opłaty 
na fandnsz zapomogowy.

Uczestnikom korporacji wolno wybielić ze 
swojego grona delegatów do kontroli nad po­
wstającym z ich wkładek funduszem zapomo­
gowym.

10. Oprócz praw i obowiązków w §. 70. 
projektu rządowego wymienionych, korporacje 
mają jeszcze załatwiać następujące czynności:

o) Wpisywanie i wypisywanie uczniów;
b) utrzymywanie wykazów uczniów, robo­

tników i samoistnych rękodzielników;
c) przedstawianie kradyJatów na sądowych 

rzeczoznawców i ocenicieli;
d) wydawanie certyfikatów dla starających 

się o publiczne przedsiębiorstwa z zakresu rze­
miosł *).

11. Każdy z członków korporacji jest obo­
wiązany podawać do wiadomości starszyzny 
wszelkie zmiany osób uczniów i robotników w 
przedsiębiorstwie swoj3m, i ma on też pod wła­
sną odpowiedzialnością ściągać tygodniowe wkład­
ki od zatrudnionych u siebie robotników.

12. Walne zgromadzenie korporacji składa 
się w trzech czwartych częściach z samoistnych 
rękodzielników, którzy są czynnymi jej członka­
mi, ł w jednej czwartej części z robotników.

Gdyby z którejkolwiek strony była obecną 
na zebrania większa liczba, nieodpowiadająca 
oznaczonemu powyżej stosunkowi, ustąpi odpo­
wiednia liczba najmłodszych w zawodzie.

Fc rporacja, licząca więcej niż 50 członków 
czy to przedsiębiorców czy robotników, wybiera 
z grona obu kategoryj uprawnionych statutem 
oznaczoną liczbę delegatów na trzy lata, i ci 
delegaci spełniają fankcje walnego zgromadzenia.

13. Przy wyborach członków starszyzny, de­
legatów do sądu rozjemczego, a wreszcie dele­
gatów w myśl poprzedniego ustępu niniejszego 
wniosku, wszyscy biorący ndział w walnem zgro­
madzenia głosają wspólnie.

Przy wyborach komisji dla kontroli nad fun­
duszem zapomogowym, głosują samoistni przed­
siębiorcy osobno, osobno zaś robotnicy. Wspól­
nie z robotnikami mogą w tym wypadku głosu - 
wać także uczestnicy korporacji, nienaieżących do 
czynnych jej członków (§. 9.)

Gdyby na walnem zgromadzenia, na któ- 
rem mają być przedsięwzięte wybory, zwołanem 
prawidłowo wedle przepisów statutu i korporacji, 
nie jawili się robotnicy w liczbie co najmniej lu, 
albo też w miejscowościach, gdzie takiej liczby 
robotników niema: samoistni przedsiębiorcy prze 

rowadzają sami wszystkie wybory z wyjątkiem 
komisji dla kontroli nad funduszem zapomogo­
wym, gdyż w tym względzie przysługuje ucze­
stnikom korporacji bezwarunkowo prawo do u- 
działu w wyborach.

14. Reprezentanci robotników i uczestników, 
w specjalnych sprawach samoistnych przedsię­
biorców, którzy należą do korporacji jako człon­
kowie czynni, a ci ostatni w specjalnych spra­
wach robotników i uczestników, mają na wal­
nych zgromadzeniach tylko głos doradczy, lecz 
nia głosują.

15. Postanowienia projektu rządowego w 
sprawach wewnętrznego ostrojn korporacji, przy­
znające robotnikom wspólnie z samoistnymi przed­
siębiorcami czynny ndział tak w zgromadzeniach 
Korporacyjnych, jak w wydziale _ sądacn roz­
jemczych, odpowiadają zdiowrm zasadom polity­
ki socjalnej, i w ogólności nie sprzeciwiają się 
dobrze zrozumianym interesom stanu rękodziel­
niczego. Dlatego zasługują one na to, ażeby by­
ły zalecone ze strony reprezentanów Klasy rę­
kodzielniczej do przyjęcia przez władzę ustawo­
dawczą — jednakże z wyłuszczonemi w poprze­
dnich ustępach niniejszego wniosku zmianami.

16. Również ważny postęp w porównanin z 
dawną organizacją zawierają postanowienia pro­
jektu ministeijalnego, cmoszące się do kwestji 
jednania sporów pomiędzy robotnikami a przed­
siębiorcami. Projekt stanowi, że jeżeli strony na­
leżą do korporacji, spory pomiędzy niemi ma 
rozstrzygać korporacyjny sąd rozjemczy, złożony 
w równych połowach z samoistnych przedsiębior­
ców i robotników, a jeżeli strony do korpora­
cji nie należą, polityczna władza powiatowa.

P *vjąwszy to jako zasadę, projekt orzeł a 
dalej, iż na żądanie znaczniejszej liczby przed­
siębiorców i robotników mo g ą  być za zezwole­
niem namiestnictwa tworzone kolegia przemysło 
wych sąuów rozjemczych »’ takich miejscowo­
ściach, w których wporacyj nie ma. Otół. było­
by pożądanem, ażeby w każdej miejscowości, 
gdzie przebywa znaczniejsza liczba przedsiębior­
ców i robotników, z mocy nstawy po w . n ny 
były być tworzone kolegia sądów rozjemczych 
dla spraw przemysłowych, a tyiko wyjątkowo, 
gdzie dla zbyt małej liczb, rękodzielników two­
rzenie kolegiów ro/jemczych byłoby niemożliwum, 
ażeby rozstrzyganie sporów pomiędzy robotnik - 
mi a przedsiębiorcami, poruczone było poli­
tycznej władzy, z tem jednakże zastrzeżeniem, 
iżby dobierano do tej czynności dwóch asesorów:

*) §. 70 projektu rządowego opiewa:
„Celem korporacji jest popieranie wspólnych 

interesów przemysłowych jej członków i uczestników.
„W  szczególności należy do nich I
a) Staranie o utrzymywanie prawidłowycn tto- 

nnkjw pomiędzy właścicielami przedsiębiorstw a
robotnikami, mianowicie ze względu na warunki 
nauki i pracy;

b) jednanie sporów;
c) cznwauie nad utrzymaniem porządku w spra- 

waeh tyczących się nauki przez wydanie odpowie­
dnich postanowień co do fachowego i moralnego 
wykształcenia uczniów, co do cza»a trwania nsnki, 
egzaminowania uczniów itd , jakoteż czuwanie nad 
wykonaniem tychże postanowień;

a) ustanawianie ogólnych warnnków co do u* 
trzymywania uczniów, jakoteż stosunku uczniów do 
liczby robotników;

e) zakładanie i wspieranie fachowych szkół 
przemysłowych (i zkół fachowych, w rstatów naako- 
wych i t.), jakoteż uadzór nad niemi;

f) tworzenie zakładów dla niesienia pomocy W 
wypadkach słabości, i dozór uad niemi, z zachowa­
niem odnoszących się do tego przepisów normalnych.

„Korporacje są obowiązane udzielać na żąda­
nie władz jakoteż Izb handlowo-przumysłowych przy- 
njueiLugo okręgu wyjaśnień i opinij w sprawach 
swojego zawodu, i mogą one w tym względzie tak­
że z własnej inicjatywy odnosić się do pomienio- 
nych władz; mają też corocznie władzy zdawać 
sprawę z czynności swoich w npłynionym roku".

jednego i  pomiędzy przedsiębiorców, drugiego i  
pomiędzy robotników.

17. Wniosek ministerjalny projektuje utwo­
rzenie instytucji „inspektorów przemysłowych", 
których działalność miałaby rozciągać się nietyl- 
ko na fabryki, lecz i na wszelkie pracownie 
przemysłowe. Że stanowiska interesów sUnn rę­
kodzielniczego, uznaje się potrzebę i wielkie ko­
rzyści podobnej instytucji, lecz byłoby pożąda­
nem, ażeby inspektorowie mianowani byli nie 
przez ministra handln, jak orzeka projekt rządo­
wy, lecz przez namiestnictwo z terna, przedsta­
wionego przez istnibjące w kraju Izby handlowo- 
przemysłowe, które w tej mierze zasiągnąć mia­
łyby opinii korporacyj rękodzielniczych.

Powstanie krywoszańsko-hercegowińskie,
Jak doniósł wczorajszy telegram, powsta­

nie w Hercegowinie poniosło wielki cios. Po 
dwudniowych walkach pod Ulokiem powstańcy 
zostali zupełnie rozprószeni. Nie będziemy po­
wtarzać szczegółów tej bitwy, telegram był bo­
wiem bardzo dokładny, a ograniczymy się tylko 
na objaśnienia całej tej akcji. Po ekspedycji 
przeciw Krbliuie i Zagorji u 26. z. m., znajdo­
wały się kolamny Leddihna i Arlowa pod Kali­
no wicami, kolumna Haasa w Hotoli, w końcu 
kolumna Sekulicza, która dotarła z Gacka do 
Fojnicy i tam z powodu utrudnionej komunika­
cji zatrzymać się musiała, jeszcze w tem miejs­
ca. Powstańcy, którzj d 22. i 23. z. m. zostali 
wypędzeni z Krblmy LZagorji, cofnęli się czę­
ściowo na północno zachód przez GIawaticzevo i 
Krstac-Planinę, częścią zaś na połuduiu ku źró­
dłom Neretwj Połączyli się pod Ulokiem. Jest 
to nieznaczna miejscowość, licząca tylko 15 go­
spodarstw i 80 przeważnie mahometańskich mie­
szkańców, ma jeanak ważne strategiczne znacze­
nie, znajduje się tam bowiem most na Neretwie i 
komunikacje między Newesinia i Neretwą, z dru­
giej zas strony z Serajcwem i Foczą. Uiok two­
rzy także klucz do doliny Neretwy i do komu­
nikacji z Czan ogórą. Jeżeliby się udało było po­
wstańcom usadowić się stale w Uloku, to zajęli­
by tak silną pozyęję, jaK na południu od Foczy, 
gdzie j'ak w.adomo, oparłszy s‘ę o granicę czar­
nogórską, tak długo się trzymali.

W celu wypędzej la powstańców z Uloka i 
okolicy zarządzono także operację skoncentrowa­
ną. Pułkownik Arlow miał zaatakować Ulok z 
Kalinowic, a więc północnego wschodu, zaś 
pułkownik Haas z Hotowli, z północy. Ponie­
waż nie można było liczyć na pewne na jenera­
ła Sekulicza, wyruszył 25 bm. jenerał Czveit& z 
Newesinia w cela zaatakowania Olokn od połu­
dnia. Skoncentrowanie tu akcji nie zupełnie się 
wprawdzie udało, albowiem jen. Czyeits przybył 
pierwszy, i zaraz wdał się w walkę, inne zaś 
kolamny nadeszły depier, dnia następnego. Je­
nerałowi Czveitsowi należy się więc cześć po­
wodzenia, inne zaś kulumny tylko przeszkodziły 
powstańcom cofnąć się na północ.

Ze sprawozdania urzędowego powtarzamy, 
że powstańcy w liczbie 800 do 1 000 ludzi' po­
dzieleni na cztery oddziały, stawiali wojskom au- 
strjackim opór nader stanowczy. Szło głównie o 
zdobycie wyżyn na prawem skrzydle wojska. 
Walczono o nie 3 '/, godziny, tj. od godz. 4. do 
7 '/, wieczorem d. 26. z. m., aż pułkowi nr. 71, 
złożonemn przeważnie ze fełowaków, udało się 
je opanować. Następnego dnia rozpoczęła się 
właśv.wa i »'ka o Ulok. Jenerała Czveitsa wspai- 
ła w mej Kolnmna Sekulicza, która nareszcie na­
deszła przez Śliwie.

B ’twa trwała, od 6. rano do wieczora, w 
którym to czasie Ulok żostał zajęty. Z prawego 
brzegn Neretwy powstańcy wyparci zostali o 
godz 4. popołndniu S,i hronili się oni w lasy 
pokrywające Lelję Planinę, a ztamląd będą się 
mogli udać albo do pobliskiej Czarnogóry, albo 
uad Drinę, na poładnie od Foczy

Okaznje się z tego, że w kraju, gdzie teren 
tak ciężki, nie można liczyć na punktualność w /  
operacjach SKoncenirow anych, przyznać jedwtk 
trzeba, że tym razem wszystko lepiej się Uaało 
aniżeli pod Kaliuowicami. Pytanie jednak, coby 
się było stało, gdyby powstańcy byli W, większej 
sile? Czy byłby im dał radę jenerał Czveits? 
Ale na coż te przypuszczenia! W każdym razie 
pomimo klęski powstańców, rozruchy w Herce­
gowinie nie zostały poskromione. Potrzeba Ko­
niecznu , zadać im klęskę stanowczą, i to 
jest zadaniem austrjackkh jenerałów.

Najnowszy raport urzędowy brzmi:
Wiedeń dnia 3. mt rea. Podług doniesień je­

nerała Jowanowieza z dnia 1. i 2. marca, jenerał- 
major Sekulicz dnia 28 lutego wieczór idąc doli­
ną Neretwy w górę, przybył do Miedenika. Ztam- 
tąd donosi źe według otrzymanych w Uloku wia 
domośei zamierzali powstańcy pod Miedenikiem 
stanąć do oporu. Tymczasem nigdzie nie do­
trzymali placu, lecz skoro nasze kolumny 
się zbliżały, zabierali się do ucieczki. Część 
jedna powstańców przeszła na prawy brzeg 
Neretwy, i miała ku Izgori się zwrócić; inna c/ęść 
rozbiwszy się w oddziały, złożone z 100 lub zOO 
ludzi, zetknęła się z 26 batalionem strzelców, któ­
ry z Ingowic szedł ku Miedenikowi, lecz uchyliła 
się od walki, rzuciwszy się przez Jawor-Planinę 
ka Studenema Potokowi.

W Bocca di Cottaro codziennie odbywają 
się małe utarczki, które jednak me mają żadne­
go znaczenia.

n  BiBiscowa i
Dnia 4. marca.

* Od nagłych a niespodziewanych — zmian w 
stosunkach atmosferycznych, podobno nigdy i idc 
nas jtaa nie zabezpieczy. Wczoraj formalna Wiosną, 
dziś Liotna zima. Termometr “.padł z 10 stopni na 
2, zamieć śnieżną z deszczem mamy od rana i 
wszystko znowu śniegiem i błotem pokryte.

* Odczyt czwarty a podobno i ostatni pana 
Strakoscha odbył się wczoraj w sali ratuszowej 
i a korzyść fnndnszn pomnika dla Mickiewicza. Jak 
(aż wczoraj podnieśliśmy, program był bardzo do­
brze ZioioLy. Jeźli świetnie wypadły poprzednie 
jego odczyty, to wczorajszy prześcignął poprzednie. 
Pui' Strakosch z obszernych utworów dramatycz­
nych umie bardzo umiejętnie wybierać sceny i ukła­
dać je  w całość zajmującą, Za podi tawe do tego 
zestawiania bierze główną myśl utworu i główne 
osoby, w ki&re ta myśl się wciela, odrzuca zaś 
podrzędne sceny i podrzędne figury. Tak n. p. w 
pierwszej części swego oaczytu zebrał te wszystkie 
sceny, w których Faust dociekać usiłuje tajemnicy 
jestestwa i zapisuje się piekłu na flet, aby tylko 
dójść mógł do tej tajemnicy. W  drugiej części 
• wego odczytu sceny główne między Fam tem a Mał­
gorzatą od pierwszego widzenia aż do jej upadku. 
Artystki nasze mogły się pouczyć, jak to stopnio­
wanie pojmować i wykonywać, od prostego, naiw­

nego niewinnego dziewczęcia, aż do rozszalałej roz­
paczy nad swym upadkiem.

A jnż koroną całego odczytu była w końcu 
wielka scena z tragedji szekspirowskiej: J u l i u s z  
C e z a r ,  odgrywająca się na forum romanum, w 
której najpierw lud z entuzjazmem przyjmuje wia­
domość o zamordowaniu Cezara, i pod niebiosa wy­
nosi Brutusa i Cassiusza, iż uwolnili Rzym od ty­
rana, a potem jenialna, zręczna i obleśna mowa 
Marka Antoninsza zmienia całe nsposobienie ludn 
rzymskiego i doprowadza do rozruchn przeciw Bru­
tusowi i Cassjuszowi. Prelegent wniknął głęboko w 
każde słowo, w każdy zwrot tej mowy i oddał ją 
z dokł-idną charakterystyką. Głosy ludu, wpadające 
w mowę, przerywające ją  lub odpowiadające na za­
pytania Marka Antoniusza i były wygłoszone z taką 
prawdą, biegłością, szybkością i siłą, ii  istotnie 
zdawało się, jakby liczne glosy z ludu razem pra­
wie się odzywały. A przytem nietylko w słowach 
ale i w tonie tych głosów odbijaty te przemiany 
namiętności, które mowa Marka Antoniasza wywo­
ływała w tłnmach indn. Scena ta wywołała nad­
zwyczajne wrażenie. Oklaskom i przywoływaniom nie 
było końca. Pan Strakosch pożegnał tntojszą pu­
bliczność wymownemi słowy za uznanie, którego 
we Lwowie doświadczył.

Jak się dowiadnjcmy, ma być uproszony pan 
Strakosch, ażeby jeszcze jeden odczyt po niższych 
cenach wstępu dał dla młodzieży szkolnej.

* Nlesumiennośó kawiarzy. W  skutek nałoże­
nia wyższego cła na kawę, podwyższono już i w 
niektórych lwowskich kawiarniach cenę kawy. — 
Według pewnych i najdokładniejszych obliczeń, przy­
pada w skutek podwyższenia cła o 16 zł. od cetua 
ra metrycznego, na jedną filiżankę kawy podwyż­
szenie o ‘ /nr wyraźnie o j e d n ą  d w u n a s t ą  
c z ę ś ć  c e n t a .  Jakżeż nazwać postępowanie ka­
wiarzy, którzy podwyższyli cenę jednej filiżanki ka­
wy nawet o 2 centy, czyli podnieśli podatek pośre­
dni nałożony przez państwo do dwndziestucz.teio- 
krotnej wysokości!? Oni to podnieśli cło do wyao- 
koś i, na którą publiczność słusznie sierdzi się i 
użala.

* Walne zgromadzenie członków lwowskiego 
oddziału Tow. „Rodzina* odbędzie się w niedzielę 
dn. 12. marca br. o godzinie 12. przedp. w lokaln 
.Spójni" (plac Halicki, pałac Ulenieckich.) Porzą­
dek dzienny: 1) Odczytanie protokołn. 2) Przyję­
cie członków. 3) Uchwała w sprawie budżetu i 
sprawdzenie rachunków. 4) Uchwalenie zasad, we­
dle jakich Wydział oddziału ma zarządzać fundu­
szem oddziałowym. 5) Wybór Wydziału. 6) Wybór 
delegata i jego z?,stępcy. 7) Wnioski.

* Pani Czarkowska z Tarnopolskiego, zamie­
szkała w Paryżu, złożyła do rąk Wydziału kraj. 
kwotę 100.000 złr. na fundację stypendyjr.ą i po­
mocniczą dla rękodzielników.

* P. Natalia Jeziorańska, wdowa po śp. jene­
rale przesyła nam następujących kilka słów z pro­
śbą o umieszczenie.

Szlachetnej młodzieży polskiej, słuchaczom obu 
akademij lwowskich, ctóra zajęła się urządzeniem 
nabożeństwa żałobnego za duszę męża mego śp. je 
uerała Jeziorańskiego, składam serdeczne podzię­
kowanie. Przyjmijcie zacni panowie uznanie dla 
waszych gorących uczuć patrjotycznych i wdzięczną 
pamięć wdowy. Natalie, Jeziorańska.

* Aresztowania w Stanisławowie. Donieśliśmy 
wczoraj o aresztowaniach odbytych w Stanisławo­
wie z powodu wykrytych knowań socjalistycznych.

Głos /Stanisławowski pisze w tym przedmio­
cie : „Rewizje odbyły się dnia 28. lutego od go­
dziny w 7 ,7  wieczorem, zarządzone ze strony wła­
dzy sądowej; aresztowano trzecb młodych ludzi 
U jednego z nich zabrano wraz z inneini papiera­
mi „spis grzechów*, jaki sporząłził, wybierając się 
do spowiedzi. Rewizje i aresztowania nastąpiły 
wskutek bezimiennej denuncjacji. Urzędnikom są­
dowym asystowała policja miejska". Aresztowani 
mają być byłymi studentami.

* Rewizje w ruskich czytelniach. V  czytelni 
ruskiej w Podbereźcach koło Winnik odbyły się 
dwnkrotuie rewizje; wskutek iuh wynika zamkarę- 
to czytelnię. W sąsiednim Mikłaszowie odbyły się 
również rewizje w czytelni i u tamtejszego probo­
szcza ks. Glińskiego. Odbyła się także rewizja w 
czytelni Indowej w Uściu żielonem.

W Szydłowcach odbyła się na zarsądzenie sta­
rostwa husiatyńskiego rewizja u ks. Lesieuieckiego. 
Szukano za korespondencją z ks. Naumowiczem, 
niczego jednak nie z alezioao.

* W fabryce papieru w Czerlanach pękł dnia 
27. lutego kocioł parowy, w którym gotowały się 
szmaty. W  skutek eksplozji jeden z zatrudnionych 
przy kotle robotników padł nieżywy na miejscu, 
dwaj zaś inni ponieśli uszkodzenia cielesne przez 
oparzenie. (G L.)

* Dwa obrazy szkoły holenderskiej, wcale ła­
dne oryginały z lepszej Rembrandtowskiej epoki 
przedstawiające św. Piotra i św. Pawła, oglądaliś­
my za wystawą księgarni pp. Gubrynowicza i Schmid­
ta. Notujemy wzmiankę tę w kronice, gdyż obrazy 
zostały wystawione na sprzedaż przez ubogą wdo­
wę sparaliżowaną staruszkę z Wołynia, która w 
skutek zmian losu, ujrzała się we Lwowie nagle 
bez żadnego utrzymania; zmuszoną jest przeto po 
zbyć się cennych zabytków familijnych. Wartość 
obu obrazów na każdym placu, gdzie handel dzie­
łami tego rodzajn jest bardziej ożywiony, może się 
gać do 100 zł.

* Objezdczyk moskiewski graniczny przekro­
czył dnia 31. stycznia granicę austrjacką pod He- 
roszową w powiecie borszczowskim, a wstąpi we* j 
do gorzelni i upiwszy się wódką, przy pomocy 
dwóch miejscowych parobków powybijał w nocy 
okna w chacie dworskiego pobereżnika Zubrzyckie­
go. Pobereżuik przestraszony nocnym napadem wy­
padł z domu i strzelił do uciekających napastni­
ków, a strzał ugodził śmiertelnie moskiewskiego 
żołnierza, Który wkrótce umarł. Sąd powiatowy w 
Mielnicy uwięził Zubrzyckiego 1 wytoczył śledztwo 
karne. Po wypadku przybył do Horoszowa moskiew­
ski oficer sztabowy w towarzystwie oficera i pod­
oficera, aby zbadać przebieg wypaa ca, przyczem 
atoli nie wzywano fntej wencji władz miejscowych. 
(G. L )

* Dla ciemnego Józefa ,B. przy ul. Piekarskiej 
i. 21, złożył p. A. S. K. z Maksymówki 2 złr.

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środ; i sobotę od 11. z rana do 8. go­
dziny popoind., w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum przemysłowe -  rettuszu codziennie 
od goiz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie 20 c.

*  Muzeum nakłada m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. du 1.

* Jutfb w niedzielę : Św. Fryderyka. — Św. 
Tymofteja P. —  W  poni )działek : Sw. Kolety P. —  
S. Muezynykiw.

* Wiadomości policyjne z dnia 3go b. u.:
Skradziono: Pani M. K. z pomieszkania domn 1. 17. 
Rynek snkmę popielatą, dużą bit łą chnsfkę, weł­
nianą kapę kolorową i dywanik. —  Pani R. L. 10 
kosznl znaczonych lit. R.

Straż poi. aresztowała następujących złodziei 
na różnych kradzieżach. Senka Gelmasa, Jakóha

Fessla, Dmytra Kozła, Szymona Pytlowanego, Ka­
tarzynę Monk, a Aleksandra Michalskiego wraz z 
ckraizionemi rzeczami niewiadomemu właścicielowi.

* **
—  Z Rudek. (W sprawie kolpolterji dziełeu 

ludowych.) Proszę mi darować, źe w cej sprawie 
teraz dopiero głos nabieram, lecz sprawa jest bar­
dzo ważna i dla tego o niej dyskusja zbyt wcze­
śnie zamknięta być nie może. Uwagi moje, które 
zamierzam poczynić, odnoszą się do artykułu p. , 
Amborskiego i zasad w nim wypowiedzianych, jak 
rozpowszechniać książki ludowe ? Za podstawę swo­
ich rozumowań wziął p. Amborski stosunki iran- 
cuzkie i na nich uparł wnioski co do naszego ludu. 
Czy takie zapatrywania są słuszne w której części 
naszego kraju, nie wiem, ale w naszym powiecie 
nie. P. L wypowiada zasadę, iż Ind nie przyj­
muje książek rozdawanych daremnie, że należy go 
zmnszać do kapowania, b i książki darowanej nie 
przeczyta. Otóż muszę powiedzieć, że nie tylko 
ja sam, ale wielu zacnych obywateli, których mógł- 
bym po nazwiska wymieiiić, rozdają książki lu­
dowi. Przekonałem się t .kźe o tem, i i  odbiorcy te 
książki czytają, a często się zgłaszają z prośbą, 
aby im dać jaką nową, bo otrzymane już wyczy­
tali. Sam nawet naocznie się przekonałem, że 
książki czytają, i właśnie darowane.

Przytaczając te fakta nie chcę twierazić, ze 
każda książka darowana w dobre się dostaje ręce, 
ale powtórzę słowa jedaego z tutejszych obywa­
teli, który twierdzi: jeżeli na 100 rozdanyca ksią 
żek połowa cel osiągnie t. j. dostanie się w dóbr* 
ręce, natenczas praca nasza jest pożyteczna.

I jeszcze jeden fakt przytoczę na poparcie 
mngo zdania. Właśnie wydań i we Lwowie ksią­
żeczkę o „Towarzystwach zaliczkowych." Książe* 
czka ta rozeszła się w miesiąc we 2000 egzem­
plarzach, rozkupiły ją po kilkadziesiąt egzempwzj 
Towarzystwa zaliczkowe i rozdały i myśmy także 
tn kilkadziesiąt tych książeczek w naszem Towa­
rzystwie roz lali. Nie wiem wprawdzie, ale przy* 
(.uszczam, że Towarzystwo Kaczkowoaiego ksią" 
źeczki swego wydawnictwa rozdaje bezpłatnie.

Te moje uwagi, powinny wystarczyć na znicie 
zasady postawionej, jako ogólna, iż Indowi nie ń»* 
leży książek da - ać, leez przedawać Tak samo jek  
p. A. niegiyś zapatrywaliśmy się w wydawnictwie 
ludówem M łockiego, ale praktyka nauczyła u** 
czego innego, mianowi ie, źe Kto może, powinien 
książeczki ludowe za własne pieniądze ku ione in­
dowi rozdawać, a oprócz tego powinny wydawr" ■ 
ctwa lodowe starać się o kolporterów, lub swoje 
publikacje oddawać w komis takzw. obrażnikom, Wł>* 
r y  jeżdżą po odpusfach i Książeczki sprzedaj?'

Zilecono także, aoy dwory chłopom sprzeda­
wały książeczki, u n»s żaden dwór tego nie uczyt:, 
bo te a dwór, który w tej mierze roboty podejmuje, 
ten książki kupione za włusnę pieniądze i o zdaje 
bezpłatnie. L .d  się nie wzdryga brać od niegu 
książeczki, bo on we dworrę dostaje bezpłatnie le­
karstwo, w razie pogorzeli bezpłatnie materjau na 
odbudowanie, i różne inn J dogodności w potrzebie. 
Życzyć by tylko należało, aby takich dwolów w 
całym kraju było jak najwięcej.

—  Z ped Doliny. C. k. sąd powiatowy w Eoż- 
uiatowie poleca przy ustanowieniu opieki nad ma- 
łoletmemi sierotami zabezpieczenie budynKOW mie­
szkalnych i guspodarskich w Towarzystwie krakow- 
skiem, a w razie niewykonania takich nakazów na­
kłada na niedbałych opiekuuów grzywny. Wyjątko­
wy ten spoaók wzbndził ua razie między ludnością 
wiejską niechęć do opłat premii asekuracyjnej, pń* 
żuiej gdy niczabezp eezeni pogorzelcy i tuk nieli­
czne grunta zbywać musieli, aby się licho odbudo­
wać — dopięto poznali włościanie pożyteczność 
takich zarządzeń i zanfaaie ich do sądu w rzeczy­
wistości do osoby naczelnika (p. Tustauowskiego), 
poczem bardziej się wzmogło —  bo już przedtem 
sprężystość w ur/.ęiuwauiu — szyb i i słowuy wy* 
m ar sprawiedliwości wywoływał u ludu wiejskiego 
bł go8łavieńitwa. Zresztą jest sąd tuiuiatewski 
także i pod tym względem jedyny moie w kraju, 
n którego przy równych warunkach nie ma Zale­
głych spraw. Oby więcej takich naczelników —  -  
nie byłoby pokrzywdzonych sierót ani żebraków 
przez pożogę — ani narzekających n» przedawnie­
nia i przewlekanie spraw po większej części ży* 
wotnych.

—  Wiedeń d. £5. lutego. (W  sprawie „Ogni* 
ska — J. P.) Dziwnych zaprawdę korespondentów 
ma w Wiednia uzien. Pol Jedni telegi afaję, że 
„Hatuner miał znakomitą mowę w rozprawie nad 
funduszem dyspozycyjnym", trzy dni przed rozpra­
wą i mową, drudzy reportnją tendencyjnie zmyślo­
ne fakta z życia tutejszych akademików-Polaków, 
przedstawiając w złem świetle stowarzyszenie ioh 
„Ognisko*, o którego wzrost i dobre imię atart-Ć 
się winien każdy dobrze myślący Polak.

Mianowicie korespondencja z Wiednia umiesz­
czona w Dzień. Pol. z dnia 23. lutego b. r. poda­
jąc przebieg ostatniego walu. zgromadzenia. „OgH- 
sku", przekręca tendencyjoia kilka faktów, co leż 
pospieszamy sprostować.

Powiada szanowny korespondent, i i  wydział 
„Ogniska" zażądał od waln, zgromadź, naruszeni* 
kapitału żelaznego, z powodu braki funduszów, że 
członkowie „półgębkiem" domagali tlę złożenia prz*z 
wydział rachunaów, że jednak referent wydziału 
p. Krypiakiewicz oświadczył tylko Zgromauzonym 
jako ladzie „dobrej woli" nie zasilają „Ogniska* 
miłosiernemi datkami i że'wreszcie prezes p. Le­
wicki interwencją swą przyspieszył sprawę, a zgro­
madzenie przyjęło wniosek wydziału.

Otóż w całym tym ustępie niema ani słowa 
prawdy, rzecz bowiem miała się tak: Jeszcze w 
roku zeszłym walne zgromadzenie „Ogniska" upo­
ważniło wydział do zaciągnięcia pożyczki z fundu­
szu żelaznego w kwocie 150 zł. Ponieważ jednak 
dochody „Ogniska" w tym roku nie są większe, 
niż w roku zeszłym, postawił wydział wuiosek: 
Walne zgromadzenie przeznacza tę część dochodów, 
która wedle §. 21 ustaw stowarzyszeni!- wpływa 
do funduszu obrotowego, w tym roku, 4e fnndu- 
szu obrotowego, w celu pokrycia powstałą w ten 
sposób sumą pożyczki w roku zeszłym zaciągniętej. 
Nie było więc wcale mowy o narnszeniu fandusza 
żelaznego, Na podniesione przeciw temu wnioskowi 
wątpliwości, oświadczył p. Krypiakiewicz jako re­
ferent wydziału, źe „Ognisko* nie utrzymuje się 
wlasnemi fundujzami, lecz przeważnie sziacnetną 
pomocą licznych lndzi dobrej woli, w pierwszym 
rzędzie Koła polskiego, że jednak w obecnej chwili 
kasa „Ogniska" nawet tych zasobów nie posiada, 
gdyż odpowiednie datki wpływają dopiero z koń­
cem lutego i początkiem marca.

Co do tego, że członkowie domagań się pół­
gębkiem złożenia rachnnkćw, że jednak przewodni­
czący sprawę przyspń .flj ł swą interwencją, to fak­
tem jest, iż jeden z członków domagał się głośn® 
złożenia rachunków, źe skarbnik P- Paygert oswiaż- 
czył gotowość uczynienia zadu temu źyczenifl> J®' 
duak walne zgromadzenie sprzeciwiło Bję temu 
wszysrziemi głosami przeciw jednemu.

Wreszcie po wyjaśnieni® dokłądnem 'Prawy 
przez p. Lewickiego jako przewodniczące#0) w*lne 
zgromadzenie przyjęło wniosek Wydziału Wozystkie- 
mi głosami przeciw jednemu.

Dalej powiada korespondent Dzie^ Pol,f ge
Walne zgromadzenie mianowało członkami honoro-



wymi *Ogń{sBi“ ks. Jerzego Czartoryskiego i kr 
Tadeusza Dzieduszyckiego. Jei t to jedyny fakt, któ­
ry korespondent podaje bez przokięcenia, rzeczy­
wiście bowiem odpowiedni wniosek wydziału przy­
jęty został przez walne zgromadzenie z prawdzi­
wym eutu: jazmem.

Wprawdzie i następny fakt dotyczący wniosku 
o zaprowadzenie odczytów niemieckich na wieczor­
kach mickiewiczowskich, jest prawdziwy, ale zbyt 
ogólnikowo poaany. Na pierwszy rzut oka bowiem 
wniosek taki, może uchodzić, jako wyskok geima- 
nizatorskiego zapału, w rzecy samej zad wniosko­
dawca p. Dziedzic miał jedynie na oku rozprze­
strzenianie znajomości literatury nasiej między pu- 
blicznodcia niepolską, r autem bowiem jest, że ka­
żdorazowego wieczorku mickiewiczowskiego, ucze­
stnicy należą w większej części do narodowości 
niemieckiej lub inno-słowiańskiej. Opierająe się więc 
na tym fakcie uwierdził p. Dziedzic, że ta większa 
część słnchaczów z przyjemnością i korzydcią dla 
siebio i dia nas posłnchalaby szczegółów z życia 
największego wieszcza naszego, kiedy przeciwnie 
odczyty w języku polskim są dla Niemców jakby 
tureckiem kazaniem, dla ianych Słowian zad nie 
całuiem zrozumiałe. Zupełnie tendencyjnie przed­
stawiony jest wniosek p. Kwiatkowskiego. Nie szło 
bowiem wnioskodawcy o łączenie się z niemieckie* 
mi „burszcnszaftami* w demonstfacjacn 13. marca, 
lecz o złożenie hołdu poległym w r. 1848 w walce 
o wolność, i złożenie na ich grobach w dniu 13. 
marca wieńcv w imieniu „Ogniska*, zważywszy 
zwłaszcza, że między poległymi, znajdowało się 
wielu Polaków.

Oto jest przebieg walnego zgromadzenia „Ogni 
ska*, które w zupełnie inny sposób pizedstawił 
korespondent Dzień. Pol.

Na zakończenie dodać' muszę, iż ua tern sa­
mem wal nem ? gromadzeniu uchwalono jednogłośnie 
urządzić nab łźeństwo żałobne za duszę d. p. Łuka- 
słowicza, którego licznych dobrodziejstw doświad- 
ezyło i „Ognisko*. I tn Indzie dobrej woii przyszli 
w pomoc „Ognisku", mianowicie poseł ks kanonik 
Ruczka przyrzekł celebrować ms^ę dwiętą, a po- 
dredniczył w tej sprawie miedzy wydziałem „Ogni- 
■ka" a ks. Ruczką, znany z swej uczynności poseł 
p. Erazm Wolański.

—  Zmowa górników w Tremosznie w Cze­
chach wybuchła ua wielką skalę. Żądają wydania 
kasy inwalidów (200.000 złr.) w ręce zarządu gór­
niczego, zwinięcia towarzygtw spożywczych, które 
sprzedają robotnikom źywnodć 50°/ó drożej, aniżeli 
na targn nabyć można, tudzież zniesienia pracy w 
dni niedzielne, albo lepszego jej wynagradzania.

—  Król sjamski ma trzysta pięćdziesiąt żon— 
ale nie dodć tego... W przystępie dobrego humoru 
każdtj ze swoich małżonek ofiarował w prezencie... 
fortbpi_u! —  Czy może on zaznać w życiu choć 
chwili spokojn !

—  Żydowski post na intencję odwrócenia ru­
chów autisemickich, jak donosi Kijewl, odbył się 
w Kijowie dnia 3 3. lntego, synagogi i domy mo­
dlitwy były literalnie napełnione, w największej 
synagodze na Padole odprawi! naoozeństwo rabin 
Cnkerman, oraz miał mowę w staro-hebiajskim ję ­
zyku ; po nim przemawiali dwaj studenci uniwersy­
tetu, żydzi — jeden z nich w języku moskiewskim 
a drngi w staro-hebrajskim. Dnia tego żydowskie 
sklepy otwarto djpfero po południu, resztę cza„n 
żydzi trawili na modlitwie i poście, p.stanowiwsy 
przez cały'tydzień nie nszęszczać na teatra i wi­
dowiska, a w ogóle powstrzymać się od wszelkich 
zabaw W synagogach rozdawano kartki drukowane 
z wierszami moskiewskiemi p. t. „Rossyjskim ży­
dom od oświecftńszych współbraci żydowskiej mło­
dzież,’ z powodu. naznaczonego ogólnego postu na 
dzień 1. lntego 1882 ro_n“ . vViersse te bardzo 
Błabe jako utwór literacki i poetyczny, w»zaV.że 
posiadają tę zaletę, iż wykazują chwalebne dążenie 
żydów zlania się z masą luaiiości,

—  Z moskiewskieg I ie itru  W  Chersonie gra­
no niedawno sztukę „Fałszywy Dymitr“  (moskiew­
skiego autora W dramacie tym przychodzi mono­
log moskiewskiego patrjoty, który zamierzając za­
bić cara Dymitra walczy ze »obą... Owoi gdy ak­
tor na scenie, podczas ogólnego napięźenia uwagi 
widzów, rozważa wszystkie motywa pro i contra 
carobójstwa, daje się nagle słyszeć głos z galerji: 
„Czemuż się wahasz? Carobójstwo jest jnż rzeczą 
wcale nie nową ! Niemasz się nad czem zastana­
wiać, ićz i b i j !“  Oz wały się z kilku stron oklaski, 
ale gros publiczności było jakby sparaliżowane. 
Równocześnie wkroczyła policja, przyaresztowała 
śmiałka z galerji, i tych którzy klaskali, a przed­
stawienie przerwano.

—  Jardin Mabille, ów słynny i osławiony o- 
gród, miejsce wesołych schadzek i rozrywek w Pa­
ryża, widownia całego półświatka, gdzie szampan i 
kankan zawracał głowy wszystkim cudzoziemcom, 
zwabionych na owe bale, a raczej wystawy sprze- 
dajnych wdzięków —  przechodzi do tradycji. Pię­
kny park w Avenue Montaigua został sprzedany 
Na jego gruncie s aną wkrótce domy mieszkalne

W  sam popieLc zlicytowano urządzenie salonów i 
ogrodu wraz z ogrumnem drzewem palmowem z 
cynku/ które có wieczór jaśniało tysiącem gazowych 
światełek. Paryżanie pocieszą się w krótkim czasie, 
bo zapewne nowe miejsce hnlanek zastąpi były 
Jardin mabille.

—  Karnawał tegoroczny w  Paryżu stracił 
skntkiem krachu wiele na humorze i wesołości, zre­
sztą i polityczne względy rzuciły cień na stolicę 
cywilizowanego świata, która zapomniała szaleć 
swoim zwyczajem. Najgłośniej i najhuczniej wypa­
dły wprawdzie ostatki, ale i one nie mogły się ró­
wnać z poprzedniemi latami. W  ostatnią niedzielę 
zapustną i w tłnsty czwartek nsiłowauo ua bnlwa 
rach wskrzesić tradycję dawnego karnawału, ale 
bezskutecznie. Widzów zebrało się wielu, ale ma­
sek, a zwłaszcza nwagi godnych, bardzo mało. Te, 
co były —  wysłała ua nlicę zręczna... reklama. 
Najwięcej powodzenia miały maseczki ze świata —  
dziecięcego; mnóstwo kostjumowanych bębnów, za' 
ledwie co z kołyski wyjętych, przechadzało się z 
bonami i niańkami po nlicach. Mały światek zaka­
sował w tym roku starszych i ściągnął całą nwagę 
ua siebie. Dziewczątka, poznjące na miniaturowe 
damulki, poprzebierane za chłopki, markizy, bogiń 
ki, —  chłopczyki w mnndnrach kirasjerów, w ko- 
stjumach pierrotów, we frakach i perukach, robili 
złudzenie lalek żywych, poruszających się na Bprę- 
iynkach. Trzy malutkie odaliski, z przepychem u- 
brane, trzymając się pod ręce przeszły cały bulwar 
^ociągając wszystkich oc-y za sobą; swój pochód 
tryumfalny zakończyły.. za szybą ogromnego okna 
wystawy jakiegoś wschodniego oazaru przy Boule- 
fard des Italiens, jako żywa reklama. Z charak­
terystycznym masek, ukazał się podrobiony Gam- 
betta, który ua piersiach miał kartę z napisem: 
„Si l’ on ne me donnę pas le scrntiu de listę, je 
minerai la France ł* Tłnm śmiejąc się i gwiżdżąc 
otaczał maskę i radował się z konceptu. Uwagę 
wszystkich matek i mamek ściągał wóz, czerwono 
pomalowany, na którem siedziało olbrzymich roz 
miaro w dziecko w koszulce z ogromną flaszką do 
ssania. Napis fabrykanta i składuika nznpełaiał cel 
tej dowcipnej reklamy kupieckiej...

stron złr. 1,217.474 ct. 2 9 , w miesiącu lutym 
włożyło: 261 stron złr. 42.391 ct. 70; wyjęło Łaś: 
2C6 stron złr. 42.405 ct. 5 2 ; ubyło zatem złr. 
13 ct. 82.

Stan wkładek z dniem 28. lutego wynosi a 
8390 stron złr. 1,217.460 ct. 47.

Wiedeń dnia 2. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 3432, zabitych wieprzów 890, za­
bitych owiec 246, żywych owiec 6647, żywej nie­
rogacizny 1245.

Cielęta zabite płacono 42 do 48 i 58 złr., 
zabite wieprze 50 do 56 i 58 z łr ., zabite owce 
40 do 45 i 48 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu 
w wełnie 52 do 57 zlr., strzyżone 48 do 52 złr., 
lekid towar 40 do 42 złr. są 100 kilo mięsa.

Żywą nierogacizną galicyjską płacono 38 do 
42 i 45 złr., węgierskie 47 do 57 złr. za 100 kilo
żywej wagi.

W. Amirowlcz & K. Schds

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
—  W dalszym ciągn taniego wydawnictwa Bi­

blioteki Mrówki opuściły prasę tomiki 142 i 143, 
zawierające Jana Śniadeckiego „Żywot literacki 
Hngona Kołłątaja* z opisaniem etanu akademii kra­
kowskiej w jakim się znajdowała przed rokiem re­
formy 1780.

— Redakcja Szczutka nabyła prawo przekładu 
nowelli konkursowych, premiowanych przez Wiener 
Allg. Mg. —  i umieszczać je  będzie w swym do­
datku powieściowy m. Fierwsza z tych powieści nosi 
w niemieckim języku tytnł: Es.

—  Wiktora Hugo „Nędzników* wyszedł z drukn 
zeszyt dwudziesty, rozpoczynający tom 7. tego zna­
komitego romansu.

—  {Nad) Juliusza Turczyńskiego konkursowy 
dramat wpięciu aktach „M o j m i r“ , jedyną nagro­
dą uwieńczony, o którym w swoim czasie pisały 
czasopisma, że się drnknje u K. Pili. ra, opuścił 
prasę. Dzieło to osnute jest ua tle epoki dziesią­
tego wieku, kiedy odbywała się walka ua śmieić i 
życie między słowiańszczyzną, zajmnjącą dzisiejsze 
północno-wschodnie Niemcy a potężnym jnż wówczas 
germanizmem, reprezentowanym w idei władców 
niemieckich. Bohater dramatu jest jednym z owych 
książąt nadelbańskich, k.óry mając do zwalczenia 
rokosz pomniejszych władców wiąże się z wrogami, 
przezce obudzą przeciw śobie żywioły rodzime i 
wchodzi w kolizje, jakich nie mogi przewidzieć. 
Jul. Tnrczyński jest również autorem „Tragedji ży­
cia* i poematu osnutego na tle podań ludu ruskie­
go „Powieść o Czarnobrewcu1*, który doczekał się 
zaszczytu przełożenia ua język bratni ruski. Oba 
te dzieła są już w handlu księgarskim wyczerpane. 
„Rozbiór Dziadów* autora znajduje się jeszcze w 
handlu. Główny skład „Mojmira* jest w księgarni 
F. H. Richtera.

—  Czasopisma uptekarsk iego, dwntygodnika, 
wychodzącego rok XI, wyszedł nr. 5. i zawiera: 
O odkrycia i sporządzaniu barwików anilinowych 
wedłng dr. W . M ilW a, skreślił M. D. W. — Pi­
peta automatyczna Limonsin’a z drzeworytem. — 
Przyczynek do sposobu robienia pręcików moczo- 
cewkowych, podał R. Heger. —  Przypadek otrucia 
ziarnkami nasienia ręcznika pospolitego (Ricinus 
communis). — Kronika chemiczno - farmaceutyczna 
VII do XIV, przez J. F. i M. D. W. —  Sprawy 
zawodu aptek.: Korespondenacja z Gródka. Z wy­
działu Towurzj stwa aptekarskiego. —  Wiadomości 
bieżące. —  Nadesłane. — Ogłoszenia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Stan wkładek kasy oszczęlności miasta Sta 

nisławowa wynosił z dniem 31. stycznia u 3381

,,To!egrâ y Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 4. marca. (Pryw.) Na wczoraj- 

szem posiedzenia komisji cłowej Izby posłów ob­
stawał minister handlu przy uchwalenia ustawy 
o reformie taryfy cłowej bez zmiany, gdyż wo­
bec umowy z rządem węgierskim, poszczegól­
nych pozycyj taryfy zmieniać nie można. Komi­
sja przyjęła ostetecznie wniosek Bauma,, t. j że 
komisja zastrzega sobie w toku szczegółowej 
dyskusji nad pozycjami taryfy powoływać rze­
czoznawców wedłag potrzeby, i westjonarze je­
dnak ma każdego razu sama poprzód ułożyć.

Wiedeń d. 3. marca. Posiedzenie Izby po­
słów. Przy tytule „nadzór stkolny* wyraża 
Haase zadowolenie, że naika w szkołach prze­
mysłowych poddana została pod kierownictwo 
centralnego zarządu szkolnego^ Moro polemiza 
jąc z wywodami Woszniaita oswiaćDza, że bkar 
gi, podniesione przeciw karyntyjskiej krajowej 
Radzie szkolnej są zupełnie nieuzasadnione 
Stwierdza wzrost szkolnego wychowania w Karyn- 
tji w ostatnim dziesięcioleciu- zwłaszcza zaś 
postępy Błowionców w języku niemieckim. Prze­
ciw zarzutom Woszniaka konstatuje, że postę­
powanie i działalność rządu w sprawach szkol­
nych w Karyntji jest zupełnie piawidłowa, rząd 
bowiem sUra się o wykonanie ustawy Niemcy 
Karyntji są pod względem narodowym Niemcami, 
ale co do nnłości ojczyzny na wskróś Austria­
kami. Ostatecznie przyjęto etat ministerstwa wy­
znań i oświaty bez żadnego wypadku, zasługu­
jącego na podniesienie.

Wiedeń d. 3. marca. Politische Correspondenz 
pisze: Wobec tego, że jak najmniej rezerwistów 
pod broń >wołnno, zasługuje La podniesienie 
fakt, że wielu oficerów rezerwy, na których o 
becnie kolej powołania wcalt nie przychodziła, 
dobrowolnie zgłaszają się o natychmiastowe po­
wołanie do czynnej służby, wyraźnie prosząc, 
aby ich przydzielono do tych pułków, którym 
zdarzyła się szczęśliwa sposobność do czynnego 
udziału w wypadkach na terrytorjum powstań 
czem. Tych zgłoszeń jest tak wiele, że gdy 
w skutek akuratnego w pełnej* liczbie stawienia 
się powołanych, potrzeba rychło pokrytą zosta­
ła, zgłaszających się n ochotnika oficerów re­
zerwy teraz można tylko prenotować na wypa­
dek dalszej potrzeby. Dobry duch pomiędzy ofi­
cerami rezerwy, iak* się przy tej sposobności za­
manifestował, jest prawdziwie zaszczytny dla 
tej instytucji i zasługuje na najzupełniejsze u- 
znanie. j

Londyn l 3. lutego. Niedaleko dworca ko­
lejowego w V'*ndsorze znaleziono kulę, którą 
Mac Leau wystrzelił Jo królowej. Kula ma for­
mę stożkową, waży jedną trzecią uncji. Morder- 
za strzelał z odległości trzydziesta metrów. Zna­
leziona kula zupełnie jest podobna do tych ja­
kie miał przy sobie morderca, Policja wykryła, 
*e morderca na krótko przed zamachem przybył 
do Windsoru i najął w hotelu pokój.

Londyn d. 4. marca. Maclean, przesłuchiwa­
ny w sądzie policyjnym, zachowywał się cał­
kiem spokojnie, zadawał często pytania świad­
kom i oświadczył, że tylfco nędza skłoniła go do 
zbrodni, i że na żaden sposób nie chciał nic zro­
bić królowej, nawet nie mierzył do niej. Dalszy 
ciąg przesłuchania odroczony do 10. bm.

Macdonell mianowany angielskim rezyden­
tem w Buwarji.

Londyn d. 4. marca. Posiedzenie Izby po­
słów. Śród oklasków Izby zawiadamia Har- 
court, że zdrowie królowej żadnego szwankn nie 
poniosło. — Worms (żyd) wnosi rezolucję, o- 
swiadczającą, że Izba wielce ubolewa nad prze­
śladowaniami i gwałtami, dokonywanemi na ży­
dach w państwie moskiewskiem; i wynurza na­
dzieję, że rząd znaj Izie sposoby, czy to sam czy 
pospołu z innemi mocarstwami, ofiarować

skwie swoje przyjacielskie usłagi celem prze­
szkodzenia ponowieniu się gwałtów tego rodzaju.

G-ladstone uważa ten wniosek za szkodliwy 
dla celów, o któie choazi; i wynurza przekona­
nie, że car i rząd moskiewski zarówno iak An 
glia brzydzą się temi złoczyństwami; remonstra 
cje powinnyby być bezstronne, a nie dyploma­
tyczne lub parlamentarne. — Northcote zgadza 
się z celem wniosku Wormsa, ale przyrzeczenie 
rządu, iż od siebie uczyni co możiut, nważa za 
dostateczne. — Dilke powtarza wyjaśnienia 
Gladstona — poczem Worms cofa swój wniosek.

Belgrad d. 4. marca. Z okazji zaciągnięcia 
w Moskwie pożyczki w sumie miliona dakatów, 
policzył sobie były poseł Proticz 30.000 dakatów 
wydatków Z tego powoda wunterpelorał Ba? 
czic (postępowiec), na co użył tę sumę, i czy 
rząd zgodził się na ten ogromny wydatek

Dziś, w sobotę dnia 4. marca 1882.
Trzeci występ gościnny pani

J f A  H J I  J l  l I E t r i C Z ,
t 'madonny opery włoskiej.

H A L K A
opera w 4 aktach W. Wolskiego, muzyka 

Stanisława Moniutzki.
W akcie lszym : POLONEZ i MAZUR BŁĘKITNY.

jutro, w niedzielę dnia 5. marca 1882.
Po raz t r z e c i :

S T A R E  G O G I
komedja w 4 aktach Adolfa Abrabamowicza 

i Aleksandra Podwyszyńskiego.

Banku hyp. galic. 6 pret. . . .  101 40 102 80
* „ 5  „  lO°/o pr. 101 30 102 80
„  ,. „  5 „  . . 98 50 99 Ib

Galie. Zttkł. kred, włość. 6 prct. 100 — 10 L 50
u n ii ii 5 i> 95 96 —

III. L i s t y  dł użna  za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłt du 

dla Galicji i Bul-winy 6 prct. 92 — 94 -*•
IV. Ob l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 99 25 100 75
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/0 100 — 101 50
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6% 101 — 102 50
Lory miasta Krakowa . . 18 50 20 50

„  „  Stanisławowa . 22 —  25 —

V. M o n e t y .
Dukat holenderski . . 5 54 5 64

,i cesarski . . . 5 56 5 66
Napoleondor . . . 9 47 9 5 7
Półimperjał rosyjLki . . 9 75 9 85
Rubel rosyjsk* srebrny . . 1 62 1 62

„ „  papierrwy . . 1 20 1 22
100 marek niemieckich . . 58 40 59 10
Srebro . . . • . -------------------
Kupony w srebize . . ------------- -----------

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ied eń  d. 3. Marra 1882. 
godzina 2 minut 20 popołudnia.

Przyjechali dnia 4. marca 1882.
HOTEL ZORŻA: a . książę Lubomirski z Mi 

żyniec. J. i K. Gzosnowscy z Wołynia. L. Janocha 
z Strzylcza. Dr. A. Zachorczeako z Wołoczysk. 
0. Geraseh, J. Limbauer, A. Helwich i A. Grfin- 
feld z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: Dr W. Popiel ze 
Stryja. M. Dnjanowicz z Podwołoczysk. A. Handel 
z Piagi.

HOTEL ANGIELSKI: E. Komarnicki z Sta- 
regumiasta. A. Nendek ze Stryja. J. Lang z Sam­
bora. A. Hordj ński z Barszczowa. M. Strec z 
Baczyny.

HOTEL W ARSZAW SKI: K. Okornieki z Bo- 
lecnowa. F. Dobrzań&u z Konowic. A. Żurawski z 
Gajów Wyżnych E. Nawrocki z Drohobycza. W. 
R igaski i J. Kapuściński z Gorlic.

Losy kredytowe 175.— 
Auglc ŁUtr. 123.50 
Kolej Kar. Lud. 294 50 
Kolej połud. 136 25 
Kolej Elżbiety 207. -  
Węg. Nordostb. 159.— 
Węg. obL p. w ił. 93 75 
Kolej siedmiog. 109.— 
Rauta wtg 6°/, 118.80 
Rot. rubel pap. 121.1/, 
Galie, indemniu. 99 75

Węgier, kred. ak. 203 60
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Aifdld. 
Kolej Lw.-cter. 
Wied. UoŁiUnaL. 
Wżg.kolejzach. 
Losy tureckie 
Baukreiei*
Lotj

122.—  
248—  
166 —
166.50 
124 25 
1 6 5 .-
23.50

115.50 
116.75

Marki liemiedde — .—
Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 4. marua 1881 
godzira 10 min. 45 przed południem 

Akcje kredyt. 308 25 Anglo austrj. 124 50
Kolei Kar-Lud. 295.50 Kolej Połudn. 139 25
Unionsbank 123. -  Napoleondor 9.52'/»
Rosyj*. bankn. ..2  ’ /, Usposobienie: silne 

Berlin, 3. marca 
godzina 5 minut 40 po południu 

Rosyjs. bank. 201.75 Akcje kredyt 532.50
Lombardy 233.— Galicyjskie 126.—
Kolei Rumuń. 62.50 Aust. bank. 170.40

P O C I Ą G I  K O L E  J O W E  
pedlug z e g a r u  l w o w s k i e g b

przychodzą do Lwowa:
ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi­

nut 25, wieczór o godz. G min. 20.
Z KRa KOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go­
dzinie 11 min. 29 przed południem mięszany.

Z CZERNIOwIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 52 po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo ■ Podzamczn o godzi­
nie 3 min. 13 rano i  o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go­
dzinie 10 min. HO wieczór pociąg pospieszny, o go­
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po połndnin pociąg mięszany.

unibodza te Lwor a :
DO KRAKOW A: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minnt 9 po połndnin pociąg 
mięszany.

DO CZERNIO WIEC: o godzinie 6 minnt 30 rano pociąg 
pospieszny, o godzi: ie 12 minut 10 rano pociąg mię­
szany, o godz. 11 minnt 10 w nooy pociąg mięszany

DO PODWOŁOCZYSK; z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minnt 0 po 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 
wieuzór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj , rano o godzinie 7 mi­
nnt 5, wieczór o godzinie 6 minnt 55.

Wiedeń 2. marca

Powszechny Cług pań­
stwa (za 100 Źłr.;

Renty austr. w bank. 5 pro. 
„ w srebrze 5 „ 

18.YŁ po 250 zł.w.a. 4 pr.
1860 „ 5‘>0 „ „ „ 5 »
1860 „ 100 „ * „ • •
1864 „ 100 „ „ * • •

Listy aust. dom po 120 zł. 5 pr. 
Rjnca złota prc. . . •

Obligacje irdemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie..........................
Bukowińskie . . . • •

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6pr.po 

1O0 złr. w. a. . . • • 
Węgierskapoż. kol.po 120 zł.

5 prooentuwa 
Węgierska po*, do 100 łIt  
Turecka pożycz, k 1. po 4 ° , fr.

Akcja bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 120 zł. 
Boaenored. Act. Ges. 200 zł 
Zakład kredytowy dla handlu 

i przemysłu

plae»| żąda. 
złr. w >.

75 - 
7o 9o 

11 *

128 — 
132 — 
170 -  
144 50

99 50 
95 50

Galicyjski bank hipoteczny 
p< 200 zł. .

Banka anst.-węgierskiego po 
600 złr................................

75 ifi Dnionsb *nk po 100 zŁ.
76 10 Yerkehrsbank pow. po 140 zł.

120 —  

128 50
33 — 

170 50

100 —  

96 50

118 10 118 40

i31 50 132 —
116

-
117

122 50 123 25
233 — 234 —

306 90 307 20
1304 — 304 50

[890 — 895 1

Wiedeński Bankyerein po 100 
złr. w. a. . . . . . ,

Akcje kolei.
Albrechte, po 200 złr. 
Alf51dzki»j po 200 złr. grebr. 
Eltbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

złr. m. k.........................
Franoiszka Józefa po 200

z:, w. a..............................
Kolei gal. Karola Lnd. j>0 200

zir. m. k ............................
Morawsko - Szląska (oentral.

po UfJO zlr..........................
Lwowsko- Czerniow. - Jasska 

po 200 zl. , . ,
Anstr. pół. zaoli. po 200 zł sr.

„ „ 1. B. „ 200 „
Rudolfa po 200 zlr. srobr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Staatseisenb.-Ges. 200 zl. wa. 
Sudbahn po 200 zł -sr. • 
Trairway wi so po 170 zł. 
y giers ko- galicyj ski (Łnpk.

o 200 z-r.
— ęgier. półnoo.-wscbod. po 

200 zlr. srebremZakład krei . węgier. 200 złr. 1304 —1304 50j 200 zlr. srebrem . . •
Towar z. eskont, niższo-anstr. I I I Węgier, zachodn. (Westb.) po

po 500 zbr . . . . .  |89o -|895 | 200 złr. i .  a. . . . -

płaoą 1 żąda. ułaoą | żąda 1
złr. w. z. złr. w, a. |

1 Li s ty  zas t awne
“ “ (za 100 złr.)

818 - 821 - Bodenorod allg. 5ster. 6 pr. zł. 119 •- 119 40
119 75120 25 „ spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 100 20 100 60
149 - 150 — Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. 94 95 -

n, „ „ 5 „ „ 100 75 101 76
116 — 116 50 Galio, bank hipot. 6 pr. wa. 101 60 102 20

„ Zakł. kr. włoś 6 „  „ 100 50 101 50
Bank anstr. węg. m. ! 5 pr. 101 15 101 40

.. » n „ w. a. 5 „ 100 80 101 10
166 — 
206 75

166 75 
207 25 Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
i ł  83 - 2488 - Albrechta po 300 zł. 5 pro.

srebr. w. a........................ 92 75 93 25
191 75 192 50 Alfóldzka po 200 zł. 5 pr.

| srebr. w. a........................ 93 -. 93 30
294 50 295 • Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 100 — 100 50

Elżbiety p« 5 prc. sr. . . 98 - 98 50
25 50 26 25 „  em. 1862 5 pr. gr. w. a. 97 90 98 30

„  „ 1370 0 „ „ „ 100 75 101 25
168 — 169 — » „ 1872 5 „ „  „ 102 - 102 50
205 76 205 25 Ferdynanda pół. 5 prn m.k. 105 — _  —
217 60,218 — „ „ 6 „ W.a. 101 25 — _
165 251166 75 _____n „ 6 „ srebr.

Gal. K. L. 700 f. 5 pr. gr. w.a.
107 75 _ —

159 50;160 60 99 25 99 50
304 804 50 „ H. em. 5 pro. — —
135 50 136 „ UL em. 18/1 300 -- — .... _
198 75 199 25 » IY. e. z 300 zł. 5 pr. 

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1866
------

155 75 155 75 300 zł. 5 prn. sr. w. a . 93 80 94 30
Lwow.-Czpr.-Jas. n . em. 1867

159 - 159 50 800 zł. ’5 pro. sr. w; a. . 100 50 101 50]
Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868

163 - ' “ S 50 300 zł. 5 pro. sr. w. a . . 93 75 94 25|

L u  uw , z Izby handlowej, 4. marca.
I. A k c j e  za s z t ukę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 293 50 297 50

„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 167 — 171 —
Banku hypot. galic. po 200 złr. 298 — 305

„ kredyt galic. po 200 złr. 250 -  255 -
II. L i s t y  z as t awne  za 100 złr.

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 prct. w. a. . 100 35 101 70

i, i* i* ^ , ii i. - 1* 95 —■
5 „  okres. . 100 35 101
4 .....................  89 50 91

Podwołoczyska. Spis dalszych ofiar nadesła­
nych dla kościoła w Podwołocsyskach do poprzed­
nich 1 ornat biały, 1 ornat czarny, 1 ornat fiole­
towy, 1 kapa czarna, 1 kapa biała, 1 kielich do 
mjzy św., 1 puszka z nakrywą na komunikanty z 
dwiema sukienkami, 2 komeszU do u-ługi mszalnej. 
Te ofiary złożyła pani L. za pośrednictwem ks. L. 
P. —  Bractwo Najśw. Sakramentu we Lwowie na 
ręce ks. Korzeniewskiego sekretarza nadesłało : 1 
albę, 1 obrót na ołtarz, korporałów 6, purifikato- 
rów 6, ręczniczków ołtarzowych 6. Hrabia Mniszek 
z Krasowa 6 korporałów, 12 pnrifikatorów, 6 rę­
czników ołtarzowych, 6 humerałów. Er. Grabiaaka 
nadesłać raczyła 5 zł., w czasie nabożeństwa w dniu 
Najśw. Marji Panny Gromnicznej 41 złr. Na dniu 
2. lutego b. r. wydział Towarzystwa kasynowego 
w Podwołocsyskach raczył urządzić wieczór tańcu­
jący połączony z fantową domową loterją ua ko­
rzyść budującego się kościoła, który bardzo świetne 
nam przyniótł korzyści, bo po odtrąceniu wszyst­
kich wydatków otrzymaliśmy czysty dochód 298 zł. 
20 ct., co najwięcej zawdzięczyć mamy szanownym 
damom, zajmującym się wyprzedażą losów fanto­
wych i komitetowym panom kasyna, kapitanowi Do- 
minico Longhi, Dezyderjuszowi Schneider apteka­
rzowi miejscowemu, Murawetz, Dunajewlczowi człon­
kom komitetu budowy. Składając wszystkim razem 
nasze serdeczne podziękowanie, mamy nadzieję, że 
szanowne Polki szczerze i nadal wspierać i zasilać 
będą przesyłkami bielizny kościelnej i aparatów 
naszą świątynię, a błogosławieńswo Boskie dla nich 
stanie się udziałem. Z wiosną bowiem postawione 
zostaną trzy oŁarz. w nowym kościele, a te wy­
magają wielkich i mnogich ozdób, lichtarzy, obru­
sów, Kielichów, monstrancji, kadzielnicy, obrazów, 
i t. d., aby nieustająca chwała Boga potomności 
przewodniczyła, i obfity pożytek przyniosła. Zesta­
wiwszy przychód powyższy w ileśoi 354 złr. 20 ct., 
i dorachow iwszy do poprzednio otrzymanej kwoty 
wykazanej w Oaz. Nar. 12.225 zir. 161/,  ct., ze­
brano po dziś dzień 12 579 zir. 36*/* ct., za które 
składając podzięki serdeczne — wypowiedzieć mo­
żemy Bóg zapłać. —  Od komitetu budowy w Pod- 
wołoczyskach dnia 18. lutego 1882. —  Ks. Ant. 
Szersznik, pleban i przewód, komitetu.

5***' -  a^ ł-3t Ś ^! t5 S  .  _

Lw.-Czer.-Jass. IY. em. 1872 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 zł. w a. 5 pr.
srebr. w. a. . . . . . 

Rudolf i  om. 1869 po 300 zł.
5 pro. 8r. w, a. . . .  

Rudolfa em! 1872 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
5 prct...........................   .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlahan. i przom. 
Klery po 40 zlr. m. k. 
Insbrnckie prem. poż. . . 
Keglerich po 10 z r. m. k. 
Krakowska po 20 złr. lu. k. 
Lublańska prem. poi, . .
Budzińskie  ........................
Paltfy po 40 złr. m. k. 
Rndolfa po 10 złr. m k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Soln grodzkie prem. poż.. 
St. Genois po *0 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WLidischgratz po 20 z.. - i.k.

Dewizy 3-miesięczne.
uerlin oo mark . . . .  
FraLkfnrt ’ (“j  mark. . . 
Hamburg 1( j  mat1- . . . 
Londyn >C fnt. szterl. . 
P rn  i 100 fraai. Iw .  . .
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Pomimo podwyższonego eta
o ile s t a r c z y ć  b ę d z i e  znaczny zapas, poleca

Handel Karola Balłabana we Lwowie
bez podwyższenia ceny

WATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ
w najlepszym gatunku i wyśmienitym smaku

V* kilo Congo cesarskiej zł. 2.— y2 „  Fig wiankowych 
% „  Fan iiijnej „ 3.— j \2 „ Daktyli Jo piecz>wu
1I2 „ Melange v. Moskau „ 4.— j V2 a „ marok^ńbkich
V2 a Emperial „  5.— j */2 „  Cykaty fiancuskiej
Va » Pioszku herbacianego „  1.40, J/2 „ Skórek pomar. cukr.
2/2 „ "Wysiewek z najl. herb. „ 1 80 : 1 deka "Wanili
\'j „ Ciest ang. do herbaty „ 1.20 ' 2 kilo Czekolady Jordana
\2 „ Migdałów słodkich ,  — .78 ’/,
*/s „ Rodzenków bez postek a — .36 , /2
% „  duzyeh Eleme B — .36
‘/a „ „ czrmych „  —.32
v2 a Fig sułtańskich a —.72

: t s
: - f o  
. —90

Sucn. szwajc. a 1-30 
a wied. z capk. „ — .80 
Musztardy 

francuskie, angielskie i kremskie. 
O l i t M  w najl. gatunku z Nicei.

Wszelkie inne korzenia najtaniej; dalej Sosy angielskie, Likwory am­
sterdamskie, Rozolisy z fabryki JEks. hr. Potockiego 1 hr. Drobojewskiego. 
Wina naturalne węgierskie, austrjacide, francuskie , hiszpańskie, Champany 
z Epernej po najniższych cenach. 1667 1— ? '

Przeciw wypadaniu i i i
tudzież na przyspieszenie porostu włosów znam środek domowy, sporzą­
dzony na podstawie umiejętnych doświadczeń, który udzielam każdemu 
bez uprzedniej zapłaty kto mię o to z podaniem adresu wezwie. Zapyta­
nia do mego ajenta Karola Weidner, we Wiedniu VII. Stiftgasse 21, 
1. schody, II. piętro, drzwi 14. 1158 1—2

T rem olo
I ! I I

z grą dzwonków.

z drukowaną szkoła oraz 3 meiodjami, 
podług której każdy niemuzykalnie wy 
kształcony, wyprowadzać może najpiękniej­
sze atrje i  U tw o ry  muzyczne złr. 2.25.

Wysyłka za pobraniem. Jedynie do 
naoycia u 1 92“ i 6

Kling) & B au m am i
we W ie d n iu , 1, T e g e th o fs t r .  3.

S W - D o  u p r z e j m e g o  u w z g lę d n ie n ia .
H a n d e l  a k s a m i t ó w ,  t o w a r ó w  j e d w a b n y c h ,  

w s t ą ż e k  i k o r o n e k
.A. Gerngross, dawniej

A .  H e r z m a n 8 k y ,
—  " "■' _  pozostaje jak dotąd

tylko VII, Kirchengasse 2 i 4 we Wiednia,
Z n a c z n e  p o w ię k sze n ie  lo k a lu .

Sławna i znana

f a b r y k a  r ę k a w i c z e k  
JL . M t j t f f e l m e t n  ?r,

we Wiedniu, VII. Neulaugasre 43, 
poleca wiedeńskie rękawiczki wybor­
nej jakości od 6 zł. oO ct. do 8 zł 
50 ct. za tuzin. Wysyłka na pro­
wincję za pobraniem 

Cenniki gratis i franko.
1 i8a 1—10

Osłabienie, ltadis Łnieuie nerwów, utrata soków 1 krwi, tajemne grzeahy 
młodzieńcze i wyoryki.

Dr. WRUN A. 
Proszek Pcimiu
(wyrabiany z zlol pernwiańslrleh).

P r o s z e k  r e r u m  przydaje się jedynie i wyłą " 
nie ku temu, ażeby k»,żde osłssbierie części płciowych 1

wicie prz 'z rozpustę, samogwałt, i nocne luuuUanio (powód impotencji) wy- 
W3ł.tne osłabienie u mężczyzny, j«k niemnioj nerwowe drżenie rąk i nóg.

Cena pudełka wraz a dokładnym opisem 1  złr. 8 0  ot.
Do nabycia w Lwowie n Zygm. Buctera. 10^5 l i  30

Jeneralny ajent: Al. Gischner, dyp. aptekarz we Wiedniu, II. Eaiser
Nr. 14.Josefitras e

BBS

Wiedeń -  „Hotel Mśtropole‘\
M in g straste , F r& n »-J<ssifs-«łii I

najpiękniejszy i n a j mi ę k s z y  hoiel w Austrji,
400 pokojów i Balonów (od 1 złr. 1 wyżej), winda dla osób, czytelnia > 
dzienni tan i wszystkich krajów (także Gazeta Narodowa), kąpiele w Da 
es je i stacja telegraficzna w hotelu. U.ządzenie ua dłuższy pobyt po zui- 
i  nfch cena.eh. L .  S peiser, dyrektor. 1232 5 -  25

I W  niedzielę, dnia 12. raarea 18d2 r.,
odbędzie się o godzinie 3ciej po południu, w Sali Ratuszowej

X I V .  z w y c z a j n e
a naluc zgromadzenie

Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie,
s to w a rz y sz e n ia  za rejesrro w a n eg o  t n ie e g r . p o r e k f .

PORZĄDEK DZIENNY;
1. Sprawozdanie dj^ekcji z czynności za rok 1881. Referent, 

Wacław Dąbrowski.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie 

dyrekcji absolutorjuni i  czynności i rachunków za czas od 1. 
stjczD ia  do 31. grudnia 1881 (§. 75 statutn). Reftrent dr. Ber­
nard Goldmann.

3. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czy­
stego zyskn z roku 1881 (§. 77. statutu). Referent dr. Wiktor 
Zbyszewski.

4 Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora (§ 4 i 48 sta­
tutu). R  ferent dr. Karol Mały.

5. Wybór uzupełniający jednego członka Rady zawiadowczej 
w miejsce p. Tadeusza Romanowicza, który z powedu wyjazdu ze 
Lwowa z Rady ustąpił (§. 25 statutu).

6. W jbór 7 członków h dy Zawiadowczej w miejsce pp. 
prof. dr. Czyżewicza Adama, FecLtera Miobała, Jaśkiewicza Ka­
jetana, dr. Lubińskiego Ludwika, Piepesa Jakóba, dr. Schaitau- 
era Antoniego, i dr Zbyszewskiego Wiktora, którzy4 w myśl 
§. 24. statutu ustępują.

1. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1882, w myśl (§. 48, 
ustęp i statutu).

We LW OW IE, dnia 14, lutego 1882
Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie, sto­

warzyszenia zarejestrowanego z nipograniozoną poręką.
Zastępca prezesa: Sekretarz:
Franciszek Zima. Dr. Tadeusz SkałZowsJti.

Zamknięcie rachunków za rok 188 L wyłożone jest do przej­
rzenia członkom w biurze Towarzystwa, plac \farjacki, 1. 9, I. p.

Jedenaste roczne sprawozdanie Towarzystwa otrzymać mogą 
członkowie również w biurze Towarzystwa. —  Wstęp na salę 
dozwolony tylko członkom za okazaniem książeczek udzielnych. 
Galerje otwarte dla Publiczności. 1628 3 — 51J iiij u»za Nchaumauna

Dotąd nie prziwjż 
d :ona w swej mu 
tecznofci. dziale-ą 
cej na łatwe rozpn 
szczenię (szczegół- 
nie) trudnych do 
puetrawieaia po 
traw, na ■trawienie 
i przeozyszczenie 
krwi, na odżywienie 
i frzmoonieni* or­

ganizmu. Przy dwurazewew użyuu dziennem przez dłh«i» J czas, Wal jako grodek 
ayetyczny w wielu i uporozywy&b złabo.cifeoh, jaki to t na i _ trawienie, przeoiw

____________  .. r _ o w i ,-------- „
„ ___  _ ł tnbJrkuL—T PoSi, az ploia wody mineralnej, oddaje

ta eól dobro tsługi z^żyw-jąo pized lub po joraoji. 4080 1 - 6
naakórny.), pwjodyó 

niu, zakorzenionemu p io w z . '

ii aies w
Do nabycia u fabrykar a i wWoidiela landB»Tkuwej aptek4 w Stockarat, tu 
fz naztępojąoych tkiadaoh; we Lwowie i u Z. Rnokera, J. Beiei ra, i P. Mikola-

scha apt.; w Bize^anach Bron. Dembiński api , ir Drohobyezu L. Dobrzyniw.ki, spt.i 
w Krakowie Emil Stookmar apt., Auc. Dylski apt., Wik. Bedyk spt.j w Przomyślu 
J. Maszewoki spt; w Pod ., (toczyskach Gustaw Jorawetz kopii oj w Rzeszowie J 
Sobairter i  Comp. Jrogistaj w C juUławoWM A Beu« 1 Jan Macura apt.; w Stryju 
Leon Gartner apt.; w Tarnopolu F. T— ógiew. ■ i Herm. Kahkne apt,; v Saubo 
rze A. Alewiewicz : dalej v i wsi ifiioh aptekach austr. węg. Ujnarohii.

Cena pudełku 16 ot 1 Fy syi^n najmniej dwóch pudełi t za zaliozeniem.
  _______________

Wyiawoj i J. DobnntAdi i K

Najtrwalsze 1 najtańsze st.
f i ^ E I i U s r a  d a c h y  m »  s t y k o w e  “ a sr
metr kwadratowy zupełnego pokrycia waży w przybliżeniu 3 kilogramy,| 
może być zatem . wiązanie dachu lekszej konstrukcji jak dla innego ma- 
terjału pokrycia.

n i a s t y l i ^
ijesc najpraktyczniejszą powloką, ażeby stare nadpsute dachy papkowe u- 
czynić trwałemi i nieprzemakainemi. 1250 1~22
H llera mastykowa papa w zwitkach i tablicach.

Pokrycia przyjmują się i za trwałość gwarantuje się.
Dokładne cftnniki, przepis użycia i świadectwa wysyłamy na żądanie franco.

Pa ul Hi 11 er Co,
we ł f i e d n i n  IV., F a w o r i t e n s t r a s s e  2 0 .

D l a  p o z m d a c z ó w  c e g i e l ń
polecam moje maszyny do rn h u  parowego, konnego i ręcznego do tanie­
go wyrobu wszelkiego gatunku c e j j i< - /  m u r o w y c h ,  d a « h ń « c k ,  

n t r  i t. p., szczególnie moje 
n i e n u t a n n l e  p r a c  n j ą e e  p r a s y  ( l o r ę r z n r g o  w y r o b u  r e g l e

które nastręczają w przeciwstawieniu
innym sposobom fabrykacji najznacz­
niejsze korzyści i największą oszczę­
dność. Te potrzebują obsługi dwóch 
ludzi do wyrobienia 4000 pysznych 
z e a ć r ó w e k ,  przytem przydają się 
one do wyciskania » » ł j t  trot«łs-*  
r o w y e h  , p ł y t  p o l o « y f,h .  <>- 
g i i S o t r a a ł y c b  z e i> d r ó - !< > k , 

k r n d r ó  ' ( k  w a p ie n i iy e l i  I e e m e n t o w y e h . c e g i e ł  t r a w ę -  
d z l a n y c a  i t. p., tndzież do prasowania późniejszego niewyschniętych 
zupełnie zendrćwek nieforcmnych. Prospekty graiis. 1072 1—6
i o n i s  J a g r r ,  fubrykaut maszyn w  E h renfeld , K81h n. Renem.

! : W i e d e ń P a r y ż ! !

Mężczyznom, 
rodzą, u,

paniom , p an .om , m łodziencooi d o  w y b o r u  ---------  -■ jedyne w swoim
czego jeszcze nigdy nie było. Odsoiaozonc przez najdostojniejsze osoby. 

Patentowane we wszystkich państwach w świecie.
F ałszow an ia  będą sądow nie poszukiwane, za każdą szczególność nie w yw ierającą prze-

n V > n fco  skutku, zw raca sie pen iadze .

Dr. L ‘ rocl.o K r o p l e  FTaiuz. Jożeli w i o c z ó )  
poBiuarujtmy iob i, trarz temi tr  plami, to zobaczymy 
na drogi t*zi ń z r un, jak się tMRg oczy izeza z pi gów 
plam wątrobianych, wypry-ków, iiliza z ospy, brudceg 
zebrań,go t;u «!.za  i .zerwanych plam; każ.la zeszpecona 
tua.z s:aje się. ie tak powiemy l i t o . ’ u t n i e  p r _ j , z  
n o c j t k b y  odmienioną, bo czystą i piękuą: Krople t>
zbadano przez lecarzy, uznane zostały jako nieszkodliwe 
gdyż zr.bion) są rylko z pierwiastków roślfitMeU. P1 
ut ż--.zem używaniu tych kropli iosb-je także twarz mięk 
k.ści gładkiej jak aksamit Cena fi Bze.zsi 1 zl. 60 ct 
Flanzeezka t a pióbę 90 et.

Dr. Haassmanna Amorid 
czyni f  szalką chropowi;Jtjg 
■piucowaną rękę delikatne 
białą i miękką jak aks - 
mit, tak, że można w te 
sposób mieć baraz , ladn 
ręee. Cena flaszeczki Amc- 
rin, 75 ct.

.  Dr, F IE R E E lu p ię iy^  
| dęolank. i orzecnów raztn 

r rośliną oriza zbite sa 
miazgę sprawiają, i > Wsz»! 
kie • ło»v siwe, białe, ry 
fe , jasne, mogą być za 
barwione trwale i a bru­
natno lub czarno. Za zwy­
kłem posmarowaniem wło 
sy zostają prawdziwie za 

barwione, du skóry nic się z ba; wy nie dostaje. Txwałoś< 
5 miesięcy. Włosy mogą być niyie. 1 puszka 1 złr. 23 ot 
B&rwa złotobland O l, zabarwiała ciemnych włOBÓw n; 
jasnoblond 2 złr.

L -  P1EBBE aP a m a d a  kędzio- 
\ rzawiąca włosy *, pachnąca zupełnie jak 

twieżo fiolki. Każde u łoiy  , omaua a 
wygładza, zwij: w loki i kędzierzawi 
przez proste posmarowanie, a n wez 
najsztywniejsze włosy zwija w łosi, 

j Błoik 90 cemf •.
Prawdziwe świeże mydło flołkow- 

toaletewe do użyoia jako mydło do 
twarzy. Sztuka z6 ct.

Dr. I.a och o tok S 'mson*, 7,i którego pomocą można 
azyekać nawet na zepeinio łysych miejsczoh nowy, polny, 
iujny porost włosów, słabe w łosj wzmacniają się i .aiy- 
vi»ją, brody stają się gęste i tu na, za poręczeniem j» Ł- 
olwic-k t > niejodnemu zdawać się będzie nieprawdopodo 
o nem. Pieniąóze zwr.-ca się bez trudności, gdyby środek 

nio pomagat Qena 1 złr. 30 ct.

Or. Larocbe Łidue wąsy ią naj­
piękniejszą ozdobą młodzieńca, bez wą- 
Juw niema nadziei miłości u panien, 
bez wąsów nie doctinie ciłui: . Kto 
nio p; siaua jeszcze wąsów, n„ cl aj za­
mówi si. cie zi.raz słoi r balsamu M lsta- 
fy, a zadziwi się n d skandem.

Cena słoika z opisem użycia 95 ct.

Dr. Gotta wata na słuch. Przy 
uije-anin tuj waty Gotta wyleczone 
będzie wszelkie c'erpieni i uszój/, 
gdya nzyskano już nią harazo zadzi- 
witjące wyniki Niedosłyszący, któ­
rzy już używali wszelfcict, Środków, 
niechaj j-szcze tego spróbują ahy 
wr .szcie uwolnić się od swego ci r 
pienia. Szum w uszach, cmknienie z 
uszów, slaby słuch wyleczą się w 

ośmiu dniach. Cena paczki zł. 1,60.

Środek do wygubienia mysz1' 
i szczurów. Naw ot najwięksrs 
liczba tych nieprzyjemnych ź wie- 
rząt, czy to w aomu, czy w ka­
nałach lub w polu, jędzie n» 
zawsze wyg nioną; tak, że już 
się więcej nigdy nie pokaże.

Cena tego środka 95 ct.
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Piękny biust jest najładniejszą ozdobą kobiet. ^  
Wystarczy użyć na to tylko dr. Pieire .Kremu Wenery 
Fo czterotygodniowem używtnin staje , ię biust pięknym 
i pełnym, także cera delikatną i białą Cena puszki zł. 1.48.

Dr. Tierro najlepszy pa 
ryski proszek do jbów, 
przez co zęby staji się 
lśniąco hialemi i czystnmi 
Osad zębowy i niemiła 
v uń natycbmia-.t zo itaj 
usunięte 1 nieczuć już wię­
cej z urt Cena paczki 45 ar

Dr. Laroi he eter na od- 
gniotki i odmarznięcia. 
Nawet najhardziej z tuta 
rzałe odgnotki znikają na 
zi wiza z korzenie; bo 
bola przoz noc. Odtinrz 
nięcif wyleczona ZuiŁa:ą 
w przeciągu 6 dni i nigdy 
.'ircc się ule zjawiają. 

Cena flastoczki 56 ceuti w

miękkie, taj, połysk, jazby 
Cfena flaszki 60 et.

Wszelkie obuwie skó* 
rżane zrobić nieprzemak&l 
nem i połyskująoem , jes' 
tylko możliwe za po nooe 
maści Biota. Używając 
maści nie przejdzie rzez 
obuwie bezwzględnie an> 
jedna kropla t ody, gdyby 
nawet sUć przez 8 oni w 
wodzie. Stare obuwie staje 
się jak nowe, gładkie i 

by ł" lakierowane.
60 c i

Dr. Wolfa paryskie krople 
na zęby uśmierzają natychmi: s. 
i n  zawize choć W szalony bil 
zębów, usuwają puchlinę i są 
najlepszym środkiem do kon er- 
v wania zębów, guyż przjz to 
nie potrzeba icb rwać.

Cena fiiszeozki 75 centów. 
Plomba do zębów do wypełniania 
same nu sc bie -próśb zębów SU ot

żłoik wyjtarczający

Paryski kit uuiwe, salny, któ­
rym można spajać tak silaie i 
dobrze wszelki złamany przed­
m iot, jak s z iło , kamień pianę 
mor-ką. porcelanę, szteingut, 
drzewo, żolazo, papę, że staje 
się jakby jednym kawałkiem, 
gdyż nie poznać tego po przed 
miotach zepsutych i można ic i 
używać. Uena flaszeczki 30 ct

Stolarza „Blondinsa* szybka 
politura, za pomocą której każdy 
jrywatay może samjo z-żywane, 
tudzież odleżałe meble tylko je- 
dnorazowem posma owaniem na 
nowo odpoliturować, tnii, że ka­
żdy mebel staje się jakby ćwier­
cią iłem; nawet dzieci mogą me­
ble odnowić. Tej szjbkiij poli­
tury urywają już r Wiedniu z 
za izi,ziającym skutkiem celem 
oJpolilurowania pięknie i czysto 
p. rtalów, szaf, stołów, krzesoł, 
kanap i t p. 

ua urządzenia jednego pokoju 9E ct.

Piawdziwe paryskie biel dla Cb. Fay i t. p. 
dr. Pierre ua policzki w barwie łóiowej, czerwo- 
cej, bfalej na wargi, rzęsy, —  pudełko lab Ha­
neczka 95'c t . — Pudr ryżowy 25 i 50 ct.

Perfamy pokojowe z bardzo przyjemnym za? 
pachnm 45 et.

Wielki ckład paryskich oryginalnych fotograf j 
L2 sztuk zł. 1.80, stereoskopy tegoż gatunku 12 
tetuk zł. 2.50.

Wszelkie towary paryskie zawsze do nabycia 
c eenąch oryginalnych. — Najprzedniejsze perfamj 

lo ebuztecrek nosowych, oryginalna fla izeczka każ- 
46^0 Lp j :hu 1 złr.

T y lk o  4 zł. 9i rzoczy stosownych dla każdej familii
4 pys cycb oleodrukowych obi-zów kolorowych w prauowauyob ramaoh złoconych, 6 sztuk metalowych taoek, 
pyszne przedmioty do ub au.a pokoju, a to : Wazy, tytonierki, miseorki na pop ół itp, 4 kryształowe szalanki, 
lustro w ramach i łoconych, «  n lkl *e, n abadłowy, 13 sztuk uajlopizyc ■ mydeł toalotowych, 4 lampy u»i'towe, 
60 sztuk rozmaitych pra; botów do pk nia i ryauw mia, l cygarniczki, fajka dobra, 2 liohtarze z figurami, 3 pary 
pończoch d-mnkieb, para wybor^yeh_rgkawiozek. Wszystko to razem kosztuje 4 zł.
(Główny skład dla całego państwa auetijacko - węgierskiego chemiczno-iaraaceutycznego

towarzystwa akcyji-jgo w Paryżu, 
t r  W i e d n i u ,  H t a d l ,  A i l l e r g a t t s e  1 9 ,  I. Stock, 

dziś najznaczniejszej fabryki w świecie. Rnch za pomocą siły parowej i elektryczności.
Zatrudnionych jest tam 640 robotników.

W żadnej izbie chorycŁ i dla dzieci
nie powinno brukować

spirytusu Bittnera ze szpilek sosnowych
(Bittners Coniferen Sprit).

Jest to destylowany prodnkt z młodjreb szpilek 
sosnowych, zawierający skuteczne części składowe r, cZy. 
sto-chemuznym skonccrurowanym stanie. Rozpró z0ny 
nadaje priwetrzu pokojowemu p'zyjemuego, orzeźwja;H. 
cego i pysznego zapachu leśnego, a nasycony p;er*ja,t- 
bami oliw.iemi i balsamiczno-źywicznemi, dostaje 
bezpr średnio do organów oddechowych, rozwijająć 
tychże s->ą uznaną i siutac-ną działalność. Uiy- 
< - t- go .puytusu jest ^skazane na k a s z n i .
I r a i n l w d e  k a » « l# w » i ,  k a t a r  o p łu c n e j  
u o ie  w  p ó r s l a c h ,  . . ś i a b i e u l c  w p ie r*
Klateh, a s tm ę  r o z d ę c i e  p łu c ,  k a s . b l     _
k r w is t y ,  t u b :  r k u ł y ,  c h r o n t c s u f  RTCii)a t,a przedstawia fla- 
n u  Ł w "  W k r t a n ł  1 c ie r p i© -  , z_ Bittnera, napełnioną

D) ’--------------------

S C H M i ę

. Bittnera, napełnioną 
Conifern-Sprit Wraz z apa- 

--------------------------------  rntem do rozpylenia
tsil.ńe ozonujący przymiot spirytusu te  szpilek 

somcwych wskazuje Iycie tegoi we wszystkich tnfir
merjach, my azyetkich  mi czkaniach połoionyrtt ta  
moczarami i nizinami, albowiem tymże utrzymuje się 
zaiosze powietrze czy (te i zdrowe, szczególnie podczas 
tyfusu, d yfle,ji, chorób »ta kómych, a to: ospy, szkar­
latyny t podczas wszystkich epidemii przeciw zarazom 
i „zszerzeniu tychie . 1612 —10

Jako wcieranie i okład oddaje Bittu.-ra „Coniteren- 
:1 r>t* prz iwybor o nafagi. Na miejscowe bole, jakoto 
ieaius t/rm , gościec i przeciw reumatycznym bolom zębów.

Dalej jest Bittnera „Coniferen-Sprit* nader sza­
cowna wodą do ust i jako środek do czyszczenia 
zfbów .

nr-rw-n? v  r y Bittnera Coniferen Sprit jest d-> nabycia u J u l .
^ i  7  k n p i t i ł i i r z n  w  R e i ć h e n a u  w Niższej A ustrji, I w
. - ida n niże; podunjch. — Cena flaczki spirytusu 80 ct, 6 flaszek 4 złr. 

P„tento -aDy aparat dc roipraasai ią 1 zł. 80 ct 
We Lwowie w apt. P. Mikolaicha., w Krakowie w apt. L. Wiszniew­

skiego; w Pizemyśiu u Wład. Nahlika. w Samborze n Karola Maresob, w 
Stanistęwowie w apt. Jata Macu, j ,  w Tarnopolu u F. Jamrógiewiozą, « 
Zurawnie u Tomaazewskitgo, w Ccerniowoach u W. AltL apt.
■tu p. Ty’ko wtedy prawdziw jeżeli opatrzony jest . . eą ochronna! 
Aparat do rozpylania nosi wylaną firmę: „Bittner, Reiohenau, N. Oc

. IliDSBITINER
spod KtrisRadienair ̂  RiijliinainntPufinleJl

o o w m h :
Ma ter Je na ubrania

tylko z rw iłej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 8 metr 
10 centui. Na ul ranie z dobrej wełni >wozej za 4 *ł. 96 ot., na nbranU 
z lepszej wełny 7 zł. 44 c t , na nbranie z doskonalej wełny 10 zł., n i u- 
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct.

P l e d y  d o  p o J r A A y  sztuka zł 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
dobały będv za odesłanie-n franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte.

W y a w i u t o e  m a t e r i e  n a  u b r a n i  a na spodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcz; na aeszcz, tyfel, gunię, sukra komisowe, szewioty, tryko­
ty, perwiany, duskiny, Kamgarny, sukni na bila dy poleca

Jan Stikarofsky,
Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów k r a w o ó r  

zwraca się nwagę na obfity wybór tudzież na n i e z w y k ł a  e - n r  t a ­
n i e .  Szczycąc oię zaufaniem wielu odbiorców, kiórzy zamawiają materje 
nie - n iziawsży próbek, oświadczam, że towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwianu 

doskiou nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze­
czą zaufania.

Korespondencje pr lyjmuja i załatwiajs się w językach niemieckim,   * 1579 4_ 24

N K K H W W J
węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim,

fx o o t y o z x

z rarad jłiTgPfflTnr. rtTJiT&ITZrirZTjrZTZECZI
w^ ’8?1 .“ i t-Vnl Pr,dcbuemi preparatami inają pierwszonotwo, albo-

_ ‘■'icr ją one w sobie »od, v  b szkodliwych Bubotanryj, używane
■ aj opszym a .nt.kn.iu w clioroóacb ^poduich organów ciala, przecie- zim- 
lcy, chorotiuiii organów pirrsio^/ych chorobom nastórnym, cboroDom ocz- 

nym, _ chorobom mózgu i u,.t, choiobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
spraw.ają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek ltczni- 
czjr me jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby

*  A T W A B D Z E H r i E
usunąć, to niezavodne zródlo prawie wszystkich chorób. Z powołti że się 
biorą w iormie oenkrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki to zostałv od- 
szczegolmone pochwali em świadectwom radcy dworu profesora  Pitha 

PudeU;o zawierające 15 pigułek kosztuje 15 c t ;  rulonik zawie­
rający  8 pu dełek  zatem  120 p lg u ii e, ko stuje 1 złr. 1137 » — 10

P r s '  s ł w m r e  K ażd e  pui r lk e  n a  fctareaa n e z n a j-  
Z O B i r U g a .  d u je  «i^ fi m a  .A p o th e k e  anm  fceill- 

yen  L eopold - n a  s tro i-ie  o d w r jl  >ej Marka o c h ro n n a  
j r a t  f ,...v f lk a łen it przędą kupnem  k ló  -e. *11- o a t r n o f - .

N a le ż y .e i  p iln n w u c , r i y  n ie  k u p u je  « ie  r l y ,  n  e ik n -  
tku ja .-y  lu n a w e t * ■ . u l i u r  p r e ;  ara*. N a le ż y  ża d h . 
w y ra ź n ie  „N eu ste in a  L l ie a h e ih  P illan *  to  liuw iem  n a  ob- 
w m iie in  o j j i r .  ene  s ą  nboczayai p odp isem .

U łó w m y  u k ł a d  w e  W i e d n ł i  :  „Apotheke znn- heil. Leopold 
Fu._ Neustein. róg Plank ię i Spiegelgts-e 6, i we wszystkich znucz- 
nirjszych aptekacL ’ ie Wiednin i m  prowincji.

Skład we Lwowie n Z. Riickera apt., i J. Beisera apt.

WAŻffE dla

cierpiący cii na piersi!
skrofuły, bladaczkę, niedokrewności. rachitis i 

rekonwalescentów.
P I S M A  U Z N A N I A 1051 4 10

o  w y b . i r u e j  s k u t e c z n o ś c i  sporządzanego przez
aptekarza J u lju s z a  H e r b a b n y  pc■ifosforowego
wapienno - zelazistego syropn.

Za pomocą pańskiego podiesforowego s y r o p u  
trap i*  »n o -że Ia * łs*e| t0  wyratowałem życie i 
wyr iżom panu za wielkie zasiągi, na jakio zadłu­
żyłeś -ohię u cierpiącej lndzkości za t e n  prepar fe, 
moją najżywszą podziękę z jednoczesną prośbą, 
przysłania mi *,nowu 6 flaszek n ie o S I K a c o w a n e  - 
g o  s y r o p u  za pobrau.em.

“  l-I’Kis-ker, Wąglf  31. r a :a 1881.
Adam Roth, ceitaurator. 

Upraszam penownie o łask ,we przysłanie 6 fla­
szek pańskiego z b a w i e n n e g o  s y r o p u  ż e l u z l s t e g o .  Mu»zę otwar­
cie przyznia' że ten preparat d n ia ła  c u d o w n i e ,  albowiem po krót- 
kiam użyć,u czuję się bardzo dobrz1; wszelaa duszpiBe tak piersiowa, jaki. 
też dolegliwości l ołądka Uitałr. Jestem także zdecydowany podać p wyższy 
fakt do powszechnej wiadomości i polecić wszystkim cierpiącym ten syrop 
jak najlepiej.

SnflenscUl is, pooita Ben: ssbau, 25. sierpnia 1881.
JL 3SL4 1—9 G- Synek, adjnnkt lasowy.

Upraszam o przysłanie mi za. pobrani ’m 6 flaszek pańskiego sławnego 
s y r o p u  w u p i e n n o - f i e l a z i m t e g o , * ) ’ r jL  wyborny środek o d d a ł  
m l  ś w i e t n ą  p o m o c ,  óen mnie prawie uzdrowił i s ą d z ę , i e temi 6 
flaszkami zupełnie pozdr owieję. Karol Gulin,
grobie, Dalmacja 2t. sierpnia 1881. c. k. wachmistrz żanoarmerji.

Cena flaszki 1  z ł .  2 5  c t . ;  przy wysyłce pocztą o 20 ot. więcej za opakowanie.
ss j- . Uprasza się żądać wyraźnie K f t l l t - E ł s e n  S j  r o p  sporządzonego 

pr ’ez Juljusza Herbabnego i buczy i  na powyższą przez wic Izę zaproto­
kołowaną markę ochronną, która na kaidij flaszce znajdować się mus--

Główny okład wysyłkowy dla prowincji* we Wiedniu, apteka ,zur 
“ ,rmherzigneit“ J .  B e r n a b n y ,  lleubau, Kaiserstrasse Nr. 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w rpt. pod aSrebrnym Orłem 
Zygm. Ruukera, w apt. P. Mikolaaoha i H. Blumenfelda; w Krako­
wie: w apt. Ernesta Stoi kmara; w Białej: a apt. A. Reich er tt; 
E. Kellera; w Bl-Zcianach: w apt. B Demblńi&iego: w Borszozo* 
wie: M. NLmrzewskt j w CzoLbiowcach n G llcbowsklego; w 
Drohobycza: w apt. L. Dobrzyki* A .e g o ; w Gurahumora: j  
Botezat; w Jarosławiu: u J Rohma; w K im polk u ft i F-
Fritscb, w Kołomyi: a J; Sldorowicw- w hfryniey: u H. NitrR 
bit; w Mllówee K. Qttlrilli W Mielcu: n A. Pawlikowskiego; 
w Radymnie n A. Karpińskiego; w Sadagorze u Raoino wicza; 
w Sniatynie t- F. Nlemczewskiego w Suczawle: u N. Kaiaozew- 
skieg«; w Stanisławowie: w opt. A. Beiia; w Ustrzykach u 
J . R>edla; w  Żółkwi: w  c. k. r p t  obw odow ej A . DadJeeT? w Sa­
dowej Wibzal W łodzim irski.

m toltiw  Jar .Dobrzański. drukarni „ d a n t y  Kwrodowoj “


